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Rocznicę 6-go lutego obchodzono w sposób godny i uroczysty W katedrze Notre Ma- 


me odbyło się nabożeństwa organizacyj patrjotycznych, w którem 


wziął udział 


Piąty dzień o chłodzie i głod. 
-Ww zimnych murach fabryki 


Robotnik polski w szponach żydowskich aferzystów 


Łódź, 8.2. Czterech żydowskich 
wspólników, a mianowicie: Dawido- 
wicz, Abramsohn, Tobiasiewicz i Szny- 
cer prowadzili tkalnie mechaniczno- 
zarobkową przy ulicy 6-go Sierpnia 47. 
Fabryka zatrudniała 30 robotników 
i czynna była na dwie zmiany. 

Nagle ni stąd, ni zowąd. czterej ży- 
dowgey wspólnicy postanowili zlikwi- 
dować przedsiębiorstwo bez wiedzy ro- 
botników, którym należało się dwuty- 
godniowe „wymówienie i zaległą tygo- 
dniówka, oraz wyregulowanie stawek 
według umowy zbiorowej. Przed paru 
dniami Żydzi fabrykę unieruchomili, 
tiumacząc robotnikom, że niema na 
razie osnów i kazali im przyjść do 
pracy nazajutrz. Historja powtarzała 
się kilka dni. 

W międzyczasie Żydzi porozumieli 
się i postanowili cichaczem wywieść 
z fabryki sprzęt i spieniężyć, a tem 
samem okraść robotników z należnych 
im pieniędzy. 

W tym celu we wiorek jeden z wia- 
ścicieli, Abramsohin zamknął się wraz 
z żoną w nieczynnej fabryce i zaczął 
pakować do worków najbardziej war- 
tościowe przedmioty. które następnie 
zamierzał wywieść dorożką, 

Na szczęście robotnicy spodziewa- 
jąc się ze strony oszukańczych Żydów 
podobnego manewru. obserwowali fa- 
brykę i zdążyli Abramsohnowi w tem 
przeszkodzić, Od tej chwili wszyscy 
robotnicy w liczbie 30. w tem 11 kobiet 
postanowili nie wychodzić z fabryki, 
dspóki spexulanci żydowscy nie wy- 
piacą im należności. Okupacja fabryki 
trwa już 5-ty dzień bez przerwy. Ro- 
boinicy pilnują maszyn i sprzętu i nie 
po walają go wywozić, 

Kolo wspomnianej fabryki kręci 
się już sporo Żydów-amatorów na 
kupno maszyn. ale wobec stanowczej 
postawy robotników, nie śmią wejść 
do środka, tylko szwargocą między so- 
bą na podwórzu. 

— Panie — mówi jedna z robotnie 


rocznicę krwawych wypadków paryskich 


Po nabożeństwie w katedrze Noire Dame w Paryżu, w rocznicę krwawych wypad- 
ków, doszło do demonstracyj. skierowanych, przeciw socjalistom i komunistom. Na 
zdjęciu tlum przerywa kordon policji przed katedrą. 


 głodzie 


Grupa robotników, okupujących fabrykę Żyda Tobiasiewicza w Łodzi. który chciał 


fabrysę „pocichutku” zlikwidować, nie wy płacając przedtem zaległości 
Poszkodowani od wtorku 5 b. m. dniem i nocą pilnują eprzętu, 


robotnikom 


który Żyd chciał 


podobno spi eniężyć. 


do naszego współpracownika. sie- 
dzimy już piąty dzień nie wyłączając 
nocy, śpimy tu przy maszynach na 
podłodze. Od 5-ciu dni nic jedliśmy nic 
gotowanego. Zimno tu, że nie można 
wytrzymać, dwie już zemdlały z gło- 
du. Ale to nic — cho* tam w domu 
zostawiliśmy bez opieki rodziny. nie 
darujemy swej krzywdy i choćbyśmy 
mieli tutaj siedzieć cały rok, musimy 


odebrać swoją krwawicę żydowskim 
oszustom. 

Należy nadmienić, iż ci sami Ży- 
dzi, urządzili identyczny „kawał* ro- 
botnikom w Pabjanicach. 

Oto mamy jeszcze jeden jaskrawy 
dowód, jakim sposobem Żydzi dora- 
biają się majątków na skórze polskie- 
go robotnika, Co na to czynniki mia- 
rodajne? 


Praca za zamkniętemi drzwiami 


W yzysk robotnie i robotników polskich przez Żyda 


Kalisz, 8.2. W poważnej fabry- 
ce wyrobów trykotowych p.t. „Ideali“, 
własność Wł, H. Jareckiego z Kalisza 


przy Al. Piłsudskiej 25, pewna część 
pracownic t.zw, szpularek nie jest 
ubezpieczona, m ponadto pracuje z 
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każdej soboty na niedzielę. 

Polskie robotnice pracują na Żyda 
całą noc, a on zamyka okienice oraz 
drzwi fabryki na klódkę, jakoby fa- 
bryka nie była czynna i udaje się na 
spoczynek. Za pracę od godziny 6 rano 
do 10, otrzymują wynagrodzenie w su- 
mie do 8 złotych tygodniowo. N 

Ponadto w tejże fabryce pracuje 
szereg mężczyzn. którzy zarabiają na 
godzinę aż po 25 groszy... i pracują 
dzień w dzień po 15 godzin. Często- 
kroć fabrykant uprzedzony o mającej 
się odbyć kontroli, zatrzymuje na 
oznaczoną godzinę maszyny, a następ- 
nie puszcza je nadal w ruch, bo firma 
„ldeal* jest tak idealną i wysoce 
uprzywiiejowana, że jej wolno zatru- 
dniać i wyzyskiwać polską robotnicę, 
czy też robotnika przez całą noc, 

Zdarza się, że wymieniona firma 
Gd czasu do czasu zapłaci jakąś drob- 
ną karę, natomiast zarabia duże sumy, 
z wielką krzywdą polskiego robotnika, 

Cóż na to ubezpieczalnia? Inspek- 
torat Pracy? Czynniki miarodajne? 
Przytoczone powyżej fakty są tak jas- 
krawe, że wszelkie komentarze są zby- 
teczne. 


Trzerh hanńivtów zgineło 
na krześln plektrycznem 


Nowy Jork. 'PAT) W więzieniu 
Sine-Sine stracono na fotelu elektrycz- 
nym 8 bandvtów. skazanych na śmierć 
za morderstwo, Egzekucja ich trwala 
10 min. 


Snieg nala nd 24 godzin 


Turyn. (PAT) W Piemoncie pa- 
da od 2% godzin bez przerwy śnieg W 
prowinej) Novara grubość warstwy 


śniegu wynosi 50 em. w okolicy jeziora 
Mucrone 2 m. 


Partia na remis 


Warszawa. (PAT) Słynny 
austrjacki mistrz szachowy Spielmann 
rozegrał wczoraj w Warszawie nartię 
szachów z jednym z najlepszych sza- 
chistów polskich. Makarczykiem Par- 
tja zakończyła się remisem. Jez. to już 
trzecia partia. jaką Makarczyk rozegrał 
ze Spielmannem. Obie poprzednie ża- 
kończyły się również na remis. 
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e nad modrym piętnym Dunajem 


Na marginesie komentarzy hr. Bethlena do układów rzymskich 


Opinię węgierską ogarnia w tej 
chwili pewne wzburzenie. Kilka dni te- 
mu ogłosił hr. Bethlen swoje kómenta- 
rze -do układów rzymskięh Mussolinie- 
BO, z Lavalem, wyrażając się w tym sen- 
sie, żę w razie przyłączenia: się Węgier 
do: osiągniętego: porozumienia. między 
państwami naddunajskiemi pogrzeba- 
na jest raz na zawsze idea rewizjoniz- 
mu, Tego rodzaju oświadczenie b. dłu- 
goletniego premiera wywołało na Wę- 
Rrzech. zrozumiałe wrażenie i spowo- 
dowało. zewsząd reakcję. Najwyrażniej 
stormułował swój protest przeciw sło- 
wom Bethlena organ „Uj Magyaror- 
szag" w artykule wstępnym, pisząc, że 
„niema układu międzynarodowego, 
któryby Węgrom mógł odebrać to pra- 
wo: Przeważająca większość narodu 
podziela ten kąt patrzenia, t. į, nie my- 
śli ani cala ustąpić z dotychczasowej 
pozycii rewizjonistycznej, Zważywszy 
jednak przyjazne więzy Węgier z Wło- 
chami oraz fakt, że Mussolini wiele 
przykłada wagi do realizacji układów 
rzymskich, będzie rzeczą zręczności dy- 
plómatów budapeszteńskich uzgodnić 
rewizjonistyczne pragnienia narodu 
węgierskiego z treścią układów, zawar- 
tych w Rzymie. 

Zachodzi pytanie, jakie są szanse 
zbliżenia ku sobie tych sprzecznych — 
zdawałoby się — stanowisk. Wiadomo 
bowiem, że układy rzymskie, w inten- 
cji swej i treści, dażą do utrwalenia ist- 
niejącsgo stanu rzeczy, tak, aby pań- 
stwom basenu dunajskiego nie zagra- 
żało rniebezpieczeństwo zmian ich in- 
tegralności terytorjalnej, 

Niełatwo będzie polityce węgierskiej 
przy ustalaniu wytycznych polityki w 
nadchodzącym okresie i uzzadnianiu 
jej z układami rzymskiemi znaleźć 
pomoc z zewnątrz. Ten, który najbar- 
dziej byłby powołany do pośredniczenią 
między Budapesztem z jednej. a Pary- 
żem. i Rzymem.z drugiej strony, — to. 
lost R Bouni -e zachowuje..nle- 
zmiennię rezerwę. Sa;trzy ważne punk- | 
ty. w Któryć do tej pory „za ZDACZY tę. 
sję mieustępliwe stanowieka Małej tn. 
tenty wobec Węgier, a mianowicie na 
punkcie dążenia Węgier do wyswobo- 
dzenia się od klauzul wojskowych trak- 


Wa krawędzi dnia - 


Nasze czułości 
asze CZWOŚCI... 

Prasa niemiecką pelna jest komple- 
mentów pod adresem dzisiejszych kierow- 
ników rządu polskiego, w dziennikach po- 
jawiają się liczne korespondencje o War- 
szawie, Krakowie i.. Białowieży — a rów 
nocześnie w przyśpieszonem tempie ger- 
manizuje się ostatnie nazwy polskie na 
Śląsku Opolskim, Pograniczu, Warmii í 
Mazurach. 

Świeżo właśnie przechrzczona nazwy 
polskich wsi Brzezinka i Keiądzlas w po- 
wiecie gliwickim na „Birkenau* i „Her- 
zogshain”. 

W związku z tem katowicka „Polonja“ 
stwierdza, co następuje: 

„Obie gminy były i są czysta polskie. 
Lud mówi tylko po polsku z wyjątkiem 
nauczyciela, żandarma i ekonoma dwor- 
skiego, Nazwa gminy mówi i świadczy o 
charakterze narodowym mieszkańców. 
Przecież w takiej Brzezince i Ksiądzlesiu 
nie mogło być rodowitych Niemców „nor- 
dyckiej rasy* germańskiej, Mieszkańcy 
Brzezinki i Ksiądzląasu mieli wszelkie pra- 
wa domagania się dla dzieci swych szkoły 
polskiej,” 

Teraz to prawo stracą. Bo są już „ur- 
deutsch". A jeśli mieszkańcy tych wsi jed- 
nak upomną się o szkołę polską, to 

„cała prasa niemiecka nazwie to słu-. 
szne żądanie „eine „bodenlose, grenzenlose 
polnische Frechheit“, że jacyś „przybysze 
z Polski domagają się dla swych dzieci 
polskiej szkoły w takich wvraniemieckich 
gminach, jak: Birkenau, Herzogshain*. 

Jak to pogodzić z. zapewnieniami kanc- 
lerza Hitlera i innych przywódców naro- 
dowa-socjąlistycznych, że erą germanizo- 
warńia Polaków należy do przeszłości? 

Cpraz liczniejsze fakty: temu, przeczą, a 
równocześnie nadchodzą ciekawe wi®do: 
mości o mapie, jaką hitlerowcy w 'czasje 
plebiscytu Saary, rozpowszechniali wśród 
ludności, by ją pozyskać dlą głosowania 
za „anschlussem* do Rzeszy Niemieckiej. 
Na mapie tej nietylko Austrja, ale także 
Poznańskie, Pomorze, Śląsk i Gdańsk za- 
znaczomo jako terytorja bezspornie nió- 
mieckie „mające wrócić do „Vaterlandu': 
« Ciekawe to przyczynki : do ostatnich 
czułości polsko niemieckich... i 


tatu wTrianon, na punkcie żądaniaWę- 
gier ulg dla mniejszości węgierskiej w 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławii, 
wreszcie w sprawie dążeń do restaura- 
cji tronu Habsburgów w Budapeszcie. 
Trzeba jednak przyznać, że opozycja 
poszczególnych państw Małej Ententy 
co do poszczególnych punktów owych 
zasadniczych przeciwieństw ma różny 
stopień nasilenia. Rumunja np przy- 
pisuje główna wagę sprawie mniejszo- 
ści węgierskich, Czechosłowacja i Ju- 
zgosławja klauzulom militarnym. 
Daje lo zatem pewien atut Budapeszto- 
wi. aby w razie czego wygrywać wza- 
jemnie owe różnice. Kto wie. czy nie 
nadarzy się w niedługim czasie po te- 
mu pora, 

Pewne szansę daje tu obecna 
sytuacia w Ausurji. Gwarancje nie- 
Dpodlezłości austriackiej, sprecyzowane 
w rozmowach rzymskich Mussoliniego 
z Lavalem, mają za główny cel nie do- 
puścić.do „anschlussu” z Rzeszą, czyli 
dotycza międzynarodowego położenia 
republiki austrjackiej jako „klucza“ 
sklepienia dunajskiego. Natomiast nie 
zajmują się one forma rzadów w Wied- 
niu, a wiadomo, że wobec nierozegra- 
nej jeszcze do dziś walki dwóch prze- 
ciwnych prądów: domorosłego w Au- 
strji narodowego socjalizmu i silnej 


wciąż jeszcze lewicy, wiele w położeniu 
zewnętrznem państwa austrjackiego W 
przyszłości zależeć będzie od wyniku 
tej walki. Tę względną równowagę sił 
wyzyskują dzisiaj legitymiści habs- 
burscy w Austrii. którzy roztaczają co- 
raz silniejszą propagande za restytucją 
dawnej monarchii, =` 

Odkąd wicekanclerz Starhemberg w 
jednej z ostatnich mów swoich wyraził 
się, że kwestja monarchii nie jest .je- 
szcze" dojrzała. a zatem przyznał po- 
średnio, że jest ona kwestją czasu; le- 
zitymiści coraz bardziej czują: sie: na 
siłach. Czynia oni zarazem: już dziś 
zabiegi w Paryżu 1 w Pradze. abv prze- 
konać tamtejsze koła o plusach monąr- 
chizmu w Austrii. podnosząc, że był 
on mniejszem złem. aniżeli nieuchron- 
ne w przeciwnym razie połączenie Au- 
strjj z Rzeszą. Dotychczasowa nieu- 
stępliwość Francji i Małej Ententy mo- 
głaby pod wpływem takiego argumen- 
tu zmięknąć, a i w Rzymie znalazłoby 
się niewątpliwie przychylne echo dla 
tego rodzaju rozwiązania. kładącegzo 
kres ideom „anschlussowym”. 

W tym właśnie punkcie zbiegają 
się interesy legitymistów austrjac- 
kich z polityka węgierską. Otto Habs- 
burę panowałby bowiem — jak chcą 
zwolennicy tego planu — i w Wiedniu 


ocarstwowe" wychowani 
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e narybku „sanacyjnego” 


Pan prezes: — Ładnie ta nasza m 


Zastrzeliła dziecko 


lodzież wygląda — niema co mówić! 


za złą note szkolną 


Straszny wypadek na wsi czechosłowackiej 


Praga (PAT). We wsi Uhrsina o- 
bok Pragi zastrzeliła żona ogrodnika 
Martinkova swego 9-letniego syna za 
to, że na świadectwie szkolnem miał 
złą notę z zachowania. 

Jak się okazało. w dzień rozdania 
świadectw Martinkova, zobaczywszy 
złą notę na świadectwie syna, ubrała 
go w świąteczne ubranie, zaprowadzi- 
ła na cmentarz i tam usiłowała go za- 


strzelić. Rewolwer jednak zaciął się 
Po kilku dniach powtórzyła ona próbę 
zabójstwa w domu j (ym razem zrani- 
ła chłopca śmiertelnie w głowę. Na- 
stępnie sama pobiegła w stronę stawu, 
gdzie chciała się utopić, woda jednak 
okazała się za płytka. Zabójczynię u- 
mieszczono pod obserwacją w szpitalu 
dla umysłowo chorych. 


Beli Kuna skazany 


na bezterminowe więzienie 


Budapeszt. (PAT). B. komisarz 
ludowy w rządzie komunistycznym 
Beli Kuna (Rakossy), skazany został 
przez sąd na bezterminowe ciężkie 
więzienie. 


Samochód z policjantami 

f wpadł na mur 

Koblencja. (PAT). Samochód, 
wiozący 4 urzędników policyjnych; 
wymijając na ulicy miejscowości Kg- 
pielowej Ems drugi samochód, wpadł 


na mur, przyczem wszyscy jadący zo- 
stali wyrzuceni na jezdnię. Trzech pa- 
sażerów poniosło śmierć na miejscu, 1 
jest ciężko zraniony. 


_. Płonący statek wrócił 
do portu 


Casablanca. (PAT)  Onegdaj 
wieczór- przybył tu statek towarowy 
„Tours“, na którym pożar trwa już 
2 dni. Mimo prac straży ogniowej. po- 
żaru nie udało sie ugasić, Statkowi 
niebezpieczeństwo nie grozi. lecz znaj- 
dujące się na nim towary zostały: zu- 
pełnie zniszczone. 


"ickie, 


iw Budapeszcie, połączywszy oba 
kraje naddunajskie w unię polityczno- 
gospodarczą, której dokładne ramy 
ustalone zostałyby doniero zależnie od 
ogólnej sytuacji środkowo - europej- 
skiej. 

Niezależnie od tego, kiedy nastąpił- 
by realny moment ziszczenia się tych 
planów, tkwiących bądź co badź w, 
głowach poważnych osobistości ząrów= 
no austrjackich, jak i węgierskich, 
winna Polska odgłosy te śledzić. gdyż 
z polityką naddunajską, przekreślają- 
cą ewentualny „anschluss* z Rzeszą, 
wiąże się także nasza polityka wobec 
sąsiada niemieckiego. 


W pobliżu stacji Sarapul w gubernji 
wiatskiej w Sowietach. pociąg pośpieszny 
wpadł na samocłód ciężarowy. którym je- 
chało kilku członków jednego z pobliskich 


kołchozów. Trzej ponieśli śmierć a kilku 
jest ciężko rannych. 


. . . 

Donosiliśmy w wczorajszym numerze © 
manifestacjach komunistycznych w Pary- 
żu, Jak nas informują. ogólem aresztowa- 
no w wyniku zajść 1.261 osób, 
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W Anglji doszło do zaostrzenia stosun- 
ków między bezrobotnymi a władzami. 
Bezrobotni zorganizowali kilka wielk'ch 
wieców. które miały burzliwy przebieg. W 
hrabstwie Yorku 10 tysięcy bezrobotnych 
przypuściło szturm do magistratu, Policja 
z trudem opanowała sytuację. 

. * 


Doszło w Paryżu do porozumienia frak- 
«ji socjalistycznej i frakcji radykalnej w 
izbie deputowanych. Obie frakcje postawią 
wniosek o rozwiązanie prawicowych orga- 
nizacyj mundurowych. 

£ ź * 


Katolickie pismą niemieckie, występu. 
jace niedawno przeciw wystawianiu sztu= 
ki „Widukind*. obrażającą uczucia kato- 
stwierdzają, że utwór- aceniczny 
(„Grzegorz 7 Henryk“ -zdradza tendencje 
walki-z Koścjałem katolickim. $ 
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Dr. Rosenberg wygłosił przemówienia: 
radjowe o Pierwszej Rzeszy Niemieckiej, 
stwierdzając, że dążenia nrzeszłości prze-. 
obraziły się w potężną teraźniejszość. Zda- 
niem mówcy, Święta Rzesza rzymska 
zniknęła na zawsze, a powstała święta 
Rzesza germańska, z 


W skład nowego centralnego komitetu 
wykonawczego ZSRR weszło 7 prezesów 
republik związkowych z Kalininem į Sta- 
linem na czele. Skłąd rządu eowieckiego 
pozostał bez zmian z premjerem Mołoto: 
wem na czele. Na rok 1935 komisarz finan. 
sów Hrynkow zgłosił budżet w sumie 66.7 
miljardów rubli po stronie dochodów i 65,2 
miljardów po stronie wydatków. 

. * 


Austrfackie koła polityczne ujawniają 
zaniepokojenie z powodu pojawiających 
się pogłosek o tem, że Niemcy uzależniły 
swoje przystąpienie do paktu naddunaj- 
skiego od przeprowadzenia w Austrji ple» 
biscytu w sprawie anschluseu, 


Rząd Stanów Zjednoczonych przygoto: 
wany jest na wszelkie ewertualności, `a- 
kie mogą wyniknąć z wyroku Sądu Naj- 
wyższego w sprawie klauzuli złota, 
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W Argentynie nastąpiło przesilenie ga- 
bineiu. Gubernator prowincji Buenos Ai- 
res musiał ustapić. 


Z licznych stron nadchodzą w dalszym 
clązu wiadomości o licznych lawinach w 
Alpach austrjackich. W okolicach Salz- 
burga lawina zasypała całkowicie las na 
przestrzeni 50 tys. mtr. kw, Dzięki ener- 
gicznym wysiłkom zdołano uruchomić 
część pociągu, 

Warunki śniegowe w Szwajcarji znacz- 
nie poprawiły się i niehezpieczeństwa la- 
win poważnie zmałało, W Glarnerland u- 
bite masy śnieżne zasypały drogę i linię 
koleiową na przestrzeni 700 mtr Oczy- 
szczenie toru | drogi potrwa około 14 dni. 

* < * 

W sferach jugosłowiańskich zajmują się 
trzema kwestjami: czy rząd Jefticza w pro- 
wadzi nową ordynację wyborczą. któraby 
pozwoliła wziąć udział w wyborach stron- 
nictwom opozycyjnym, czy będzie wapół- 
działał z grupą Uzunowicza, b. premiera, 
lub czy też utworzy własną krupę Od spo- 
sobu, jak Jefticz rozwiąże te trzy zagad 
nienia, zależy dalszy rozwój węwnętrzij0 
polityczny w Jugosławji. 
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Zdemaskowinie żydowskich gniazd 


komunistycznych w Polsce 


W Częstochowie robotę wywrotową prowadził związek zawniłowy „igła“ — Rola 
„Agroidu“ w Warszawie i Łodzi — Zamknięcie 6 ksizyarń i kilkanaście czytelni 


Warszawa (Tel wł). Policja w 
Częstochowie wykrvła w dzielniev ży- 
dówskiej wielki skład druków komuni- 
stycznych w lokalu żydowskiego zw 
zawodowego „igła . Podczas rewizji 
znaleziono w piw nicy drukarnię komu- 


nistyczną Władze opieczętowały lo- 
kal tego stowarzyszenia 
Innv objaw propagandy komuni- 


stycznej Żydów widzimy w działalno- 
ści zamknietej centrali tow „Agroid™, 
która miała swoje oddziały w stolicy. 
Łodzi i w innych miastach „Agroid” 
miał popierać wychodztwo do so- 
więckiej republiki żydowskiej .Birobi- 
dżanu. Władze zamknęły go gdyż 
pod pokrywka działalności kolonizacyj- 
nej uprawiano propagance komuni- 
styczną. 

Zy'rócono uwagę na mnóstwo roz- 
maitych wydawnictw powieści. poezyj. 
rozpraw. nowel w języku polskim. ro- 
syjskim. żydowskim i ukraińskim któ- 
rych cena byla niesiychanie niska .a 
tendencja wybitnie antypaństwowa. 


Powstanie w Uruqwaju 
zdkwitowane 
Monte Video. (PAT). Komuni- 
kat urzędowy podaje: Ruch powstań- 
czy w Urugwaju został zlikwidowany. 
Rozważane są zarządzenia, któreby 
przywrócily normalny stan rzeczy. 


Min. Simon w Paryżu 


Paryż (PAT), Angielski min. 
spraw zagr Simon przybywa do Pa- 
ryża w piątek o g. 15 i weźmie udział 
w dorocznym bankiecie izby handlo- 
wej francusko-brytyjskiej. 


Dzielna turystka 


Rzym (PAT). Przybyla tu bezpo- 
średnio z Warszawy turystka polska 
p- Olszewska, która podróżuje piecho- 
tą. Niebawem udaje się pieszo przez 
Francję i Hiszpanję w dalszą drogę, 
do Afryki, 


Zanańkawy wvhuch 


Lwów. (Tel. wł.) W Malopolsce 
wschodniej eksplodowała na mogile, 
usypanej ku czci bojowców ukraiń- 


skich Biłasa į Daniłvszyna skrzynka 
z materja'ami wybuchowemi. 14 osób 
aresztowano. 


Niemiecki kościół narodowy 


Berlin (PAT), W czasie obcho- 
du misyjnego w Trewirzę zwrócił u- 
wagę biskup Bornewasser na kolpor- 
towane obecnie w Niemczech zarów- 
no w rozmowach jak i w prasie wer- 
sje o niemieckim kościele narodowym. 
Nie istnieje ani nie może powstać w 
Rzeszy żaden kościół, o ile nie chce się 
zerwać z Rzymem. a katolików nie- 
mieckich żadna siła nie oderwie od 
Rzymu. 


Amh. Laroche u min. Berka 


Warszawa. (Tel. wł.) Amb. La- 
roche odwiedził wczoraj min. Becka i 
poinformował go o przebiegu oraz wy- 
nikach londyńskich. (w) 


Po ałosowaniu 


Paryż (Tel. wł) Wynik wczoraj- 
szego g:osowania w izbie deputowa- 
nych komentowano szeroko w kulua- 
rach. Zwraca się uwagę, że tak mało 
głosów promjer Flandin otrzymał po 
raz pierwszy. Uważają to za zapo- 
wiedź kryzysu rządu jedności narodo- 
wej. 


——... 


$trasrna skutki ziierzenia 
porami z autnhusem 
Fort William (St Ontarło) — 
(PAT). Wskutek zderzenia się pociągu 
z samochodem ciężarowym, wiozącym 
robotników, 9 osób zostalo zabitych a 
5 odniosło ciężkie rany. 


Tłumaczono wielu pisarzy zagranicz- 
nych tylko o zdecvdowanie komuni- 
stycznych tendencjach. 

Wywrotowe te wydawnictwa były 
kolportowane za pośrednictwem szere- 
gu księgarni i czytelni. rozsianych w 


dzielnicy żydowskiej stolicv. 

Władze przeprowadziły rewizje w 
kilkuczie-ivciu księgarniach i skonli- 
skowaly kilkadziesiat tvsiecv tomów 
6 księgarni į kilkanaście czytelni za- 
mknięto (w) 


Z okazji 1?-lecia utworzenia milicji faszystowskiej odbyla si 


ę w Rzymie wielka va- 


rada czarnych pretorjanów Mussoliniego Na cze!e jednego z oddziałów kroczył rów- 


nież syn 


„il duce“ Vi ttorio Mussolini. 


Bomba gazowa w gmachu kanclerza Austrj 


Rzucił ją tajemniczy sprawca, który zdolať zbiec 


Berlin. (PAT). N. B. 1. donosi: Z 
Wicčnia donoszą za „Lfnzer Volks- 
blatt“, że do gmachu urzędu kancler- 
skiego rzucono bomkę gazową, kiórej 
wybuch narełnił gmach wstręlnym za- 
packem, Sprawca zdołał zbiec, Ponie- 


waż — jak donosi ten dziennik — w 
osiatnich czasach nadciodziły do u- 
rzędu kenc'ersk'ega liczne listy z po- 
gr żkami, zapowiadające zagazowa- 
nie gmachu, zaopatrzono straż w ma- 
Ski gazowe. 


Mac Donald o układzie 
angielsko -francuskim 


„dJestto najbardziej skuteczny środek przeciw napaści, jaki 
dyplomacja kiedykolwiek stwarzyła* 


Londyn. (PAT). MacDonald, 
przemawiając w Luton, w hrabstwie 
Bedford, oświadczył m. in., że układ 
angielsko-francuski jest nasbardziej 
skutecznym środkiem prewencyjnym 
przeciw napaści. jaki dyplomac:a kie- 
dykolwiek stworzyła. Jeżeli istnieje 
gdzieś na świecie państwo napastni- 
cze, spiskujące i przygotowujące woj- 
nę. to powinno ono wiedzieć, że skoro 
tylko samoloty jego zaatakują kraj 
nieprzy acielski. spotka się ono z koa- 
licją państw. które bezwzględnie unie- 
możliwią mu zwycięstwo. 

— Jest to wielki krok na drodze, 


wiodącej do pokoju, uniemożliwiający 
wypowiedzenie i prowadzenie wojny. 
Poza tem jeśli wojna wybuchnie, nie 


będziemy  odosobnieni. Francja i 
Niemcy — ciągnał dalej MacDonald 
— sławiały takie żądania, których 


druga strona nie może przyjąć bez uj- 
tny dla swego honoru, Trudność tego 
zagadnienia polegala na tem. że trze- 
ba było zacząć. Myśmy zaczęli z obu 
państwami równocześnie. 

MacDonald wyrazi: nadzieję, że wy- 
ki w dniu 10. 2.. jako w rocznicę wy- 
nie ponowne wejście Niemiec do Ligi 
Nar. 


Ponowny proces o katastrofę 
krzeszowicką 


Zaufanie oskarżonego Niecia do.... obrońców Żydów 


Kraków, 8. 2. Krakowski proces 
o wielką katastrofę kolejową pod 
Krzeszowicami został już dwukrotnie 
przerwany. Ostatnio z powodu choro- 
by obrońcy głównego oskarżonego 
Niecia. 

W tych dniach oskarżony Nieć, dy- 
żurny ruchu w Krzeszowicach zawia- 
domił sąd, iż obronę jego w mie'sce 
adw. dr. Milana Markowicza, obejmie 
adw. dr Goldblatt. (Zwraca tu uwagę, 
dziwne zaufanie tego oskarżonego do 
adwokatów Żydów, bo tak dr. Marko- 
wicz, jak i dr. Goldblatt sg Żydami!). 

Wobec tego, że poprzednio proces 
był już dwukrotnie przerywany, a 
przerwy te przekroczyły 14 dni, roz- 
prawa będzie przeprowadzona ponow- 


nie od samego początku. Przez -salę 
sądową przewiną się powtórnie wszy- 
scy świadkowie tego sensacyjnego 
procesu. Termin nowego. procesu nie 
został jeszcze wyznaczony. 


Straik w kopaini 


Warszawa, 8. 2. — Strajk w 
kopalni Grodziec w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem trwa dalej, jakkolwiek związki 
zawodowe robotnicze uważają. że dal- 
sze prowad:enie go nie ma sensu, dy- 
rekcja bowiem przyrzekła w 80 proc. 
uwzględnić postulaty robotnicze. (w) 


= > 


Spoliczkowany poseł 


Paryż (Tel. wł.) W czasie cbrad 
parlamentu w Madrycie jeden z po- 
słów unji republikańskiej użył obelży- 
wych słów pod adresem obecnego rzą- 
du. Min. spraw zagranicznych Rocha, 
który siedział] w pobliżu tego posła, w 
pewnej chwili spoliczkował go, co wys» 
wołalo ogólne poruszenie na sali. 


żyd skazany 
za nienokryte czeki 


Kraków (Tel wł.) Jak donoszą 
z Tarnowa przed tamtejszym sadem 
grodzkim stanęli Chanina i Samuel 
Braunowie. właściciele sklepu konfek- 
cji damskiej z Tarnowa. oskarżeni o 
puszczanie w obieg czeków bez pokry- 
cia na łączną wysokość przeszło 10.000 
zł, 

Poszkodowanych zostało kilkana- 
Ście osób. Oskarżeni zostali skazani 
na 2 lata aresztu każde, oraz grzywnę 
po 4.000 złotych. 


Zanalniczki pod spódnica... 


Katowice (Tel. wł.) Funkcio- 
narjusze straży granicznej przytrzy= 
mali w pociągu na linji Katowice — 
Warszawa nieaką Józefę Placek ż 
Warszawy, podejrzaną o przemycanie 
towarów z Niemiec do Polski, 


Przeprowadzona u przytrzymanej 
rewizja osobista, potwierdzi'a podej- 
rzenia, albowiem znaleziono u niej 
ukryte pod spódnicą 150 sztuk zapal- 
niczek oraz cały kilogram kameni do 
zapalniczek. Przemycony towar skon- 
fiskowano, a przeciwko przemyniczce 
wytoczono dochodzenią karne, 


UWAGI 


Gdy się czyta statystykę produkcji samo- 
chodawej lub cyfry, dotyczące uruchomienia 
nowych samochodów w krajach Europy za» 
chodniej, nie mówiąc już o Ameryce, wtedy 
ogarnia nas mimowoli uczucie zazdrości, 
z którem miesza się poczucie bezsilności 
i upośledzenia przy zestawianiu tych cyfr 
z naszęmi stosunkami, z upadkiem automa 
biłizmu w Polsce. 

Weśmy dla przykładu rozwój motoryza: 
cji w kraju naszego najbliższego sąsiada za- 
chodniego — Niemiec. Oto suche zestawie- 
nie liczb, jakżeż jednak wymownych: Wedlug 
czasopisma „Wirtschaft und Statistik“ pro- 
dukcja samochodów osobowych wvniosła 
w Niem.zech w 1934 r. 147 330 sztuk 
(0 60 proc. więcej niż w r. 1933). Produk- 
cja wozów ciężarowych podniosła się o 100 
proc. na 25 684. tak samo jak produkcja mo» 
tocykli (31758. Wartość łączną produkcji 
samochodowej Niemiec w 1934 r. oblicza się 
na 480 miljonów marek. 

Ze statystyki tej wynika, iż 90. proc. pro- 
dukcji odebrał rynek wewnętrzny, a 10 pro- 
cent —- zagranica. W zbiedniałych Niemczech, 
z 1934 r. znalazło się miejsce na 130 938 po 
raz pierwszy uruchomionych wozów osoho- 
wych, 22737 wozów ciężarowych ' blisko 
90 tysięcy motacvkli, Prasc niemiecka nad: 
kreśla, *ż spopularyzowanie użycia samocho» 
dów w Niemczech jest przedrwszystkiem wy- 
nikiem polityki motoryzacyjnej rządu hitle- 
rowskiego zwłaszcza na vdcinku podatko- 
wym (zwalnianie. od podatku nowych wo- 
żów, również przy zamianie starycł na no- 
we), niemniej i dbałości o rozwój sieci dro- 
gowej, celowej organizacji produkcji : sprze- 
daży w branży automobilowej — i sóżnych. 
ułatwień przy nabywaniu wozótw. Przestały 
one-być przedmiotem zbytku, przeznaczo* 
nym dla cienkiej warstwy ludzi najbogat- 
szych, a stały się dostępne dla najszerszych 
mas. 

A należy pamiętać, iż Niemcy wcale nie 
należą do elity narodów w dziedzinie rozpo- 
wszechnienia samochodów. Pod wzsledem 
ilości mieszkańców. przypadających na jeden 
samochód. zajmują bowiem z cyfra 75 ełów 
ludności dziesiąte dopiero miejsce tc świerie. 
W Stanach Ziednoczonych .rvfra ta tevnosi 
tylko 5 mieszkańców, 100 Francji — 22 na 
ieden samochód; w Polsce 1 262 
mieszkańców! Zestawiając zaś ilość nrze- 
strzeni danego kraju z ilością samochodów, 
otrzymamy taki wynik: w Anglji na 1 km 
kwadratowy przypada 711 samochodów, 
w Belgji — 623. w Holandii — 405. we Fran- 
chi — 343. w olbrzymich Stanach Zrednaczo: 
nvch — 303, w Niemczech — 185,aw Pol. 
sce —7, Ś 


Ile jest u nas w dziedzinie motorvzacii 
do odrobienia, zanim zrótcnamy ste iuż nie 
z elitą państw, ale choćby z temi krajami 
Europy, które sprawv' antomo ‘lizm: znneł- 
nie nie zaniedboły, — to wynika iasnc z no- 
wyższych cyfr. Najwvższy czas, by nrollem 
motoryzacii ruszył z dotychczasowego mar: 
twego punktu f 
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Wielka deh 


ata rolnicza W Sejmie 


„Jeina z nallepszych mów o radosnej twórczości pomajowej“ 


Warszawa, 8. 2. Po referencie 
pośle Karwackim zabrał glos poseł 
Kamiński (B. B.), który przedstawił 
budżet funduszu obrotowego reformy 
rolnej, 

W dziedzinie komasacji scalono 
3 miljony 300 tysięcy hektarów, pozo 
staje jeszcze do scalenia 7,5 miljonów 
Dokonano zatem 30 procent robót. 

Bank Rolny przejął na cele parce- 
lacyjne 114 majątków © obszarze 
122 tys. równych hektarów. Z tego 
rozparcelował 58 tysiące hektarów 
Wielka własność posiada użytkowej 
ziemi rolnej 4 miljony 618 tys. hekta- 
rów, mała własność 19.505 tysięcy 
hektarów, różne zaś związki przeszło 
miljon: Zapas ziemi zatem jest znacz. 
ny, gospodarka musi być ostrożna, 


Zjawisko, którs hamuje 

masz rozwój 

Minister Poniatowski stwierdził, że 
dzisiaj mamy do czynienia w dziedzi- 
nie rolnictwa z jakimś procesem głęb- 
szym i wywierającym decydujący 
wpiyw na. calość życia polskiego. 
Przywrócenie równowagi do łącznej 
całości produkcji naszego gospodar- 
stwa zbiorowego nie może nastąpić 
bez odrodzenia się tej najważniejszej 
jego części składowej, a niemniej 
ważny jest fakt zubożenia tej lud- 
ności. Jest to zjawisko, pociągające 
za sobą konsekwencje kulturalne, 
które hamują nasz rozwój. 

Instytut badanią konjunktury o- 
głosił już wyniki prac, dotyczące roz- 
działu dochodu społecznogo. Zesta- 
wienia z lat 1929-33 są bardzo poucza- 
jące. 

Jeżeli pomyślny stan udziału spo- 
łeczności rolniczej w podziale do- 
chodu spolecznego w 1929 roku nie 
był współmierny z jej liczbową war- 
tością, bo przy tej liczbowej wartości 
sięgającej 60 procent. wynosił za- 
ledwie 46 procent, to dzisiaj poziom 
życia rolniką jest niewspólmiernie 
wyższy od poziomu życia robotnika 
miejskiego. 

Gdy ogólna obniżka  konsumcjł 
w ciągu tych 4 lat wynosiła okolo 19 
procent, to ludność miejska wykazuje 
obniżenie o 18 procent, a wieś o 46 
procent. Drobni rolnicy i robotnicy 
rolni wykazują spadek konsumcejj to- 
warów przemysłowych © 53 proc., a 
wydatki na inwestycje nalury gospo- 
darczej obniżyły się o 64 proc. 


Poziom życia ro!r.ika 


Jeżeli w r. 1929 robotnicy, oprócz 
robotników rolnych na rodzinę 4-0so- 
bową zużytkowali wartoś 265 złotych 
miesięcznie, to na drobne rolnictwo 
przypadla suma 175 złotych miesięcz- 
nie. Obecnie w miastach mamy dla 
rodziny robotniczej 135 zł, a w drob- 
ne rolnictwie 75 zł do 90 zł, czyli prze- 
ciętnie 80 i parę. Gdy w rubrykach 
dotyczących taksy, jak odzież, czy OŁ 
buwie, po przerachowaniu cen z r. 
1933, na ceny 1928 r. rodzina wydawa- 
ła w r. 1928 124 złote, a dziś 64, Na 
pozycię taką jak tytoń i napoje alko- 
holowe dawniej wydawala 20 zł, a 
dziś 7 i pół. Konsumpcja nafty wyslą- 
da w ten sposób, że jeżeli na rok 1928 
przyjmiemy 100, to w roku ubiegłym 
pozycja ta wynosiła 11 procent. 


Przyczyny zastoju 


Mówi się, że główną przyczyną tė- 
go zastoju jest sztywność świadczeń 
podatkowych. Niewątpliwie jest w tem 
dużo racji, ale nie można przypisać 
zjawisku temu tak decydującej roll, 
jak to się czyni. 

Spadek świadczeń podatkowych w 
obliczeniu na jeden hektar wynosi 
okało 30 procent, W ogólnych wydat- 
kach spadek cen nie poszed| równo- 
miernie z innymi i dlatego procent, 
który stanowią wydatki, wzrósł z 3 do 
5. Częstokroć sprzeda e się dzisiaj 
drożej, niż w latach 1928/33, 

Według zestawień instytutu puław» 
skiego dochód brutto za hektar zmniej: 
szył się z 300 na 188 zł, t. j. do 40 proc. 
Przychćd gotówkowy rólnictwa, po- 
chodzący ze sprzedaży produktów rol- 
niczych na rynki zewnętrzne w roku 
1028/29 stanowił cyfrę 4,170 miljonów, 
a w r. 1933/34 miljard 540 miljonów 
Spadek wyniósł zatem 64 procent. 


Rynek zewnętrzny 


W stosunku do rynku zewnętrzne- 
go, dochody zmniejszyły się © %% pro- 


cent, do rynku wewnętrznego o 60 
procent. Na rynku zewnęlrznym w ro- 
ku 1928/29 ulokowano towarów za 
1.484 miljonów, w roku zaś ostatnim 
*uż tylko za 401 miljonów, a więc za- 
ledwie %. 

Zmalała znacznie ilość sprzedawa- 
nych artykulów, zwlaszczą produktów 
niezbędnych. a rynek wewnętrzny 
który powinien wykazywać stalą ten 
dencję progresywą. nie wykazuje jel. 
Obroty zewnętrzne stają się dzisiaj 
przedmiotem wymiany, nie towarowo- 
pieniężnej, ale towarowo - towarowej 


Rynek wewnęgtrzity 


Wi.xsze szanse lokowania wyro- 
bów przemysłowych na naszym rynku 
powstałyby wtedy, gdybyśmy mogli 
prowadzić tylko politykę inwestycyj- 
ną, Przyczyniłoby się to do zwiększe- 


nia konsumpcji i do możności przesu- 
wania spożycia w wioskach i mia- 
stach. Polska polityka rolnicza może 
się rozwijać, gdy powoli narastające 
oszczęlności spoleczne będą zwraca- 
ne życiu gospodarczemu. 

Minister zwraca szczególną uwagę 
na drobny przemysł i rolnictwo. Za- 
nim bowiem wielki aparat przemy- 
słowy potrafi dostosować się do ko- 
nieczności chwili, drobne warsztaty 
prędzej potrafią to uczynić. Rozwój 
warsztatu jest rzeczą podstawową dla 
podniesienia jakości naszej produkcji 
w obrolach zewnętrznych, 


Zadar ia na dziś 


Jedno niewątpliwie możemy dzisiaj 
zrobić uzyskać wplyw na wy- 
rób szeregu produktów, które mocą 
okazać się produktem niezbędnym u 
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nas. Możemy stworzyć t.zw. preferen= 
cję dla surowców krajowych i w tej 
dziedzinie jest jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia. ` 

W zakresie handlu niestety stano- 
wisko Polski jest niezorganizowane. 
System pomiędzy producentem akon- 
sumentem, jest ciągle jeszcze wypel- 
niany przez liczne grupy i łańcuch 
pośredników. W wysiłku organiacyj= 
nym rolnictwa, ministerjum dopatry= 
wać się będzie nadal wyniku tej pra- 
cy, którą dzisiaj może wykonać spole- 
czeństwo rolnicze. A 

W obecnych stosunkach najważ- 
niejszą pracą jest ta, która zmierza da 
zorganizowania zbytu produktów rol= 
niczych. Poważne zapasy i rezultaty w 
tym zakresie są zależne od naszej po- 
lityki rolniczej i naszej gospodarki 
j przy ich powodzeniu możemy liczyć 
na wzrost naszych obrotów zewnętrz- 
nych | rozrost naszej polityki między- 
narodowej. 

Gdy minister schodził do ław, poset 
Stroński zawołał: 

„Jedna z najlepszych mów o rado- 
snej twórczości pomajowej!* 


Nad przemówieniem min. Ponia- 
towskiego  notoczyła się ożywiona 
dyskusja, w której przemawiali przed- 
stawiciele poszczególnych klubów. 


Rozłam w imię „ideolog 


(Koresponiconcja własna „Orędownika”") 


Kraków. 4 lutego. 

Pewna grupa nauczycieli gimna- 
zjalnych starała się od dłuższego cza- 
su wciągnąć krrkowskie Towarzystwo 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych w orbitę wpływów  „sanacyj- 
nych“ j nadać mu charakter partyjny. 
Warcholstwo niektórych jednostek 
przekraczało wszekie granice przy- 
zwoitości. Wytłwavzali oni ferment w 
zasłużonej organizacji nauczycielskiej 
i wszelkiemi sposobami dążyli do zdo- 
bycia wpływów. Ubiegłego roku przy- 


szło do walnej rozgrywki, w której 
„sanatorzy* ponieśli sromn!ną k'ęskę. 
„Usanowanie* T. N. S. W. nie udało 
SIĘ: oi 

Niczadowoleni kandydaci na dyrek- 
torów, kuratorów i ministrów z hu- 
kiem i trzaskiem opuścili T. N. S. W. 
Przez kilka miesięcy namyślali się. co 
robić. wreszcie postanowili zalożyć 
swoją własną partyjną organizację. I 
założyli Urząd wojewódzki zatwier- 
dził w tych dniach statut „Zrzeszenia 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 


Produkcja roślin leczniczych w Polsce 


Odbyło siè zebranie wydziału produk 
cii surowców roślin przemfsłow » - leczni: 
czych Poiskiczo Kam'tetu Zielarekiczo, 
pod przewońnictwem p prof. dr. K. No- 
zovskiego Na zebraniu tem n. inż. Chmie 
lińska wygłosila bardzo ciekawv referat. 
w któr m. na podstawie zebranego przez 
P K Z. materialu. prze stawiła wielkość 
f ilość nlantacvi roślin leczniczych w roku 
1931, oraz rozmieszczenie wiekszych plan- 
tacyj na terenie Polski. Poza tem podała 
przyklady stalego zwiękezania obszarów 
uprawy w ostatnich latach. Stale i syste 
matycznie prowadzona rejestracja p'anta- 
cyi doprowadzi do poznania ca!kowiiej 
powierzchni. zajmowanej pod uprawę ro- 
ślin leczniczych. co da możność Komiteto- 
wi regulowania prod keji roślin |leczni- 
czych. Następnie prelezentka przedsta wj- 
ła bardzo ciekawe zestawieniu, dotyczące 
niedoboru surowców leczniczych. które. 
mimo, iż ma raczej znaczenie orjentacyj- 


ne. wsknznuje że produkcja nasza |ost za 
mala, Drugie zesiawienie dotyczvio po: 
wierzchni, jakie najeżalobv zajać pad po- 
azczczólne rośliny. dla pokrycia calkowi- 
tego zapotrzebowania wewnętrznego. 

Nastęonie p dne. Strażewicz wyczlosił 
referat n. t. „.Pozląń na rozwój zielanstwa”. 
W referacie tvm przedstawił historię roz 
woju zielaratwa. Pedstawowvm warun 
kiem namvślnego rozwoju zielamtwa jest. 
wedlug prelezgęnta. dążenie 4 tego, by 
sklad surawca pisiadał cechy  słałości 
Jodną z dróg, wiodących do tego, jest wy- 
korzystanie wyników krzyżówek i selek 
cii. na które dotychczas w dziedzinie ro- 
ślin ieczniczych mało zwracano uwagi. W 
związku z mającą nastrrić I kwidacią w 
1937 roku Ogrodu Roślin Lekarskich Uniw 
St. Batorero w Wilnie. uchwalono. bv P 
K. Z złożył u m'arodalnvch czynników 
petycję o cofnięcie projektu zlikwidowa- 
nia tej tak pożytecznej placówki. 


Niema przewinienia 
na Świecie 


Afryka zaludniona jest przez 143 mi- 
ljiony mieszkańców, gdy tymczasem Wg. 
opinji fachowców moglaby śmiało wyżywić 
i pomieścić 1500 miljonów ludzi, w 
Australji znalazłoby utrzymanie 300 mijo- 
nów ludzi zamiast obecnych 7 miljonów, 
w Stanac Zjednoczonych 480 miljonów 
zamiast 125, w Kanadzie 160 miljonów za- 
miast obecnych 10-ciu. w Brazylji 800 mi- 
IJjonów zamiast 44, w Argentynie 168 miljo- 
nów zamiast 12-iu. Tak więc niema żAd- 
nej podstawy twierdzenie, że Świat cierpi 
już na przeludnienie, gdyż obecna cyfra 
zaludnienia ziemi, która wynosi okolo 2 
mitjardy osób, mogłaby być podwojoną a 
nawet potrojoną beż obawy y to, że zabrak 
nie ludziom żywności į miejsca. Tak mó 
wi teorja, a praktyka dzisiejsza dowodzi 
że | dla tych. którzy już są ciężko znaleźć 
pracę i zarobek. 


Niedźwiedzia tesknota 
za muzyką 


Na jarmarkach i na targach w Bul 
zarji „numer“ niedźwiedzi tańczących sta 
nowi zawsze wielką atrakcję dla publicz- 
ności. Ponieważ jednak zwierzęta te uczo 
no dawną okrutną metoda. przywiązując 
je do rozpa!lonych plyt żelaza, co zmusza 
ło je do coraz szybezezo podnoszenia łap 
rząd królewski zabronił ostatnio tego ro 
dzaju pokazów. zmuszając właścicieli wy- 
tresowanych micdźwiedzi do zwrócenia 


niedźwiedziom wnlności. Jedynie starym. 
niezdolnym już do woinego życia w la- 
sach. pozwolono w dalszvm ciągu upra- 
wiać smutny zawód tancerzy. 


Prasa bułgarska donosi obecnie o nie 
zwykłem wydarzeniu: kilka dni temu gru 
pa studentów na wycieczce w górach 
Rhodope. zatrzymała się dla odpoczynku 
na dużej polanie leśnej Po spożyciu po- 
silku. m!odzież bawiła się, zraiąc na har- 
monikach i śbiewając ludowe pieśni, Nagle 
uslyszeli groźny pumruk i spostrzegli dwa 
niedźwiedzie. zbliżające się powoli ku ze- 
branym. W popłochu młodzież zaczę!a u- 
ciekać, gdy w tem ździwiona zauważyła, 
że niedźwicdzie. podnosząc się na wine 
łapy, zaczely tańczyć. Widowisko trwało 
dość długo. Po otrzymaniu paru bochen- 
ków chleba. niedźwledzie najspokojniej w 
świecie powróciły do lašu. S, F. 
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Gulnatezienie konalni złota 
mitycznego Krezusa 


Pisma tureckie donoszą. iż powiodło się 
odnnieżć legendarne kopalnie zlota Króla 
Lidjł, Krezusa. który w VI wieku przed 
Nar. Chrystusa slynąt jako posiadacz 
nicamiorzonych na owe czasy bogactw. 
Minisierstwo przemysłu i hand'u zainte- 
rosowala się tą sprawą | podjelio badanie 
na miejscu w celu przekonania się czy ^d 
nalozicne kopalnie zawierają jeszcze dro- 
goconnv kruszec w takiej iluści by opla- 
cala się eksploatacja opuszczonych od 
dwóch i pół tysiąca lat szybów. 


e 


szych“. Tylko jedno słowo w nazwie 
zmienili panowie „sanatorzy”. Byle 
mącić!.. Byle w błąd wprowadzać... 
Bo to teraz będzie, jak z Domejką £ 
Dowe ką. Mamy w Krakowie T N. S. 
W. i Z. N. S. W, Komedja omylek nie- 
unikniona. è 


W ubiegłą sobotę odbył się w Kra- 
kowie walny zjazd Z. N. S. W. („sanas 
cyjnego“). Ziazdowi przewodniczył 
Waclaw Krzyżanowski, referat wygło- 
sil prof. K. Rouppert. Wybrano zarząd 
główny w następującym składzie: pre- 
zes — prof. Odo Bujwid, wiceprczes — 
posel Pochmarski, sekretarz Rut- 
kowski, członkowie — Lewicki. Rose, 
Liszka, Brueckner, DPieczonka, Filus i 
Markowski. Na  ptzewodnicząceco 
okręgu krakowskiego powołrano ks. dr. 
Szymeczkę (znanego w Krakowie „Sż- 
natora"). 


Nie ohoszło się oczywiście bez wy- 
słania telegramu hołdowniczego 

Bardzo wątnliwe, czy takie rozbijn- 
nie organizacji zawodowei wyjdzie 
nauczycielstwu na dobre. (M) 


Mocnie'sza tentencja 
polskich pożyczek 


Nowy Jork. (PAT) Pożycyki 
polskie wykazują ostatnio na giełdzie 
nowojorskiej  wyrażnie mocniejszą 
tendencję. W d. 7 bm. zaznaczyia się 
ta tendenc'a dobitnie, tak. że pożyczki 
te osiągnęły wysoki poziom. Notowano 
ie mianowicie w procentach nomina- 
lu: 7 proc poż. stabil. 121.25. (w dn 6. 
2. 120.25), 8 proc. poż. dol. 93 i pół, 
(92 i pól), 6 proc. poź. dol. 79 i pó? '78 
i ćwierć), 7 proc. poż. śląska 72 (72 Í 
póħ. a 7 proc, warszawska 71 i ćwierć 
(70 i ćwierć). 


Wintiennniską nazhadńya się 
kiku tysiecy saren I łań 


Poznań, 8 lutego. 


Według doniesienia prasy war- 
szawskiej, Dyrekcja Lasów Państwo- 
wych nosi się z zamiarem wydania 7a- 
rządzenia, które niewatpliwie spotka 
się z żywym oddźwiękiem w kolach 
myśliwych nietylko w Polsce, lecz i za- 
granicą, 

Pro'cktowany jest mianowicie od- 
strzał kilku tysięcy saren i łań w la- 
sach woj. poznańskiego oraz częścio- 
wo na Pomorzu Projekt ten wystinię- 
to z tero względu, że w Pnańskiem 
stosunek procentowy łań do jeleni i 
saren f kozłów wskutek ścisłej orh"ony 
samic jest niewłaściwy (9 samic na 
jednero kozia) co grozi dereneracią 
rasy, Ponadto brek dranieżu ków (wil- 
ków, rysi. niedźwiedzi) w Poznań- 
skiem i na Pomorzu sprawia, że natu- 
ralnąa selekcia. polegajaca na usuwa- 
niu słabszvch iednostek, nie istnieje 
prawie zupsłnie. 

Te wzelędy skianiaja Dyr. Lasów 
Państwowych do przedsięwzięcia ra- 
dykalnych środków zaradczych. 
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Kto i z czem chodzi do lombardu — Ofiary kryzysu i bezrobocia 


Łódź, 8.2. Świat cały, kurczący 
się w mackach szalejącego kryzysu 
i bezrobocia — drży w posadach; na- 
rody cale, wielcy politycy głowią się 
nad poprawą bytu i istnienia człowie- 
ka — lecz dotąd bezskutecznie. Wiel- 
kie przemysły, międzynarodowe han- 
dle są cieniem w obecnej dobie do mi- 
nionych lat rozkwitu, podupadają, po- 
głębiając dotychczasowy chaos bytu 
i życia. 

I u nas w Polsce nie jest lepiej. 

501.000 bezrobotnych — brzmi ofi- 
cjalny komunikat Urzędu Statystycz- 
nego. A iluż jest ludzi bez pracy, "o 
których nikt nie wie? Z czego żyją? 
Oto pytanie, które zadaje sobia nieje- 
den z nas, lecz nie otrzymuje na to 
odpowiedzi. Jest jedna instytucja, w 
której ich ujrzycie. l 


Lombard 


Tam dopiero dowiedzieć się może- 
my z czego oni żyją. Jednostki (a jest 
ich bardzo dużo), nie mogąc korzystać 
z zapomóg państwowych, nie mogąc 
i nie mając żadnych innych możliwo- 
ści do życia, wyzbywają. się wartościo- 
wych przedmiotów w lombardzie, lub 
bazpośredniej sprzedaży u zawodo- 
wych pośredników. żerujących na nie- 
szczęściu i nędzy ludzkiej. 

Jeden dzień pobytu w rozległych 
salach lombardu wystarczy na to, ahy 
przyjrzeć się z bliska gehennie tych, 
którzy dotknięci bezwzględną falą bez- 
robocia, zmuszeni są ratować resztki 
życia przez systematyczne wyzbywanie 
się pozostałych z lepszych czasów kosz- 
towności, zbiorów, otaczanych przez 
szereg lal pieczołowitością, pamiątek 
LOREAN, klejnotów i. t.p. ruchomo- 


Przed okienklem taksatora długi 
ogonek. Różne postaci, różnie ubrane 
stoją posłusznie, czekając swojej ko- 
lejki, zajęci tylko jedną myślą; otrzy- 
mać kilka złotych i odegnać choć na 
kilka dni koszmarny cień największe- 
go wroga człowieka w dzisiejszych cza- 
sach — nędzy, Jakiś pan, poważny w 
rogowych okularach podaje złoty ze- 
garek. 

— Zloty zegarek, marki „Omeqa“, 
60 złotych — brzmi basowy głos za 
okienkiem. Zegarek znika w szufla- 
dzie, a wzamian ukazuje się w otwo- 
rze okienka niebieska kartka. — Do 
kasy! — a w chwilę potem — prószę, 
następny !... ; 

Podchodzi jakiś młody człowiek, 
twarz blada i niespokojne oczy zna- 
mionują ogromne zdenerwowanie, Z 
pewnem wahaniem podaje kilka dro- 
gocennych klejnotów. Taksator ogląda 
blyszczące przedmioty wyliczając: 

—'Trzy pierścionki z brylantami — 
razem 14 karatów, .broszka.z djamen- 
tami i periami i obrączka złota z sze- 
ścioma brylancikami — razem... 

Wtem do taksaiora podchodzi jakiś 
pas i podaje mu pismo od dyrekcji. 

en czyta i kończy: 

— ..razem 600 złotych. Proszę jed- 
nak chwilę zaczekać, przyniosę tylko z 
kasy większą kwotę. 

Wychodzi, aby w następnym gabi- 
necie połączyć się telefonicznie z naj- 
bliższym komisarjatem policji. W jed- 
nym z większych miast popełnione 
kradzież biżuterji, a przyniesione 
przed chwilą przedmioty pochodziły z 
kompletu skradzionych klejnotów. 
Młody człowiek przeczuwa niebezpie- 
czeństwo i chce się ulotnić, jednakże 
w drzwiach zatrzymują go urzędnicy 
policji i wprost z lombardu odprowa- 
dzają do więzienia. 

Wszystko to odbywa się tak szybko, 
że nikt z obecnych „klijentów* o ni- 
czem nie wie i nie domyśla się, co mo- 
gło zajść, 

— Następny, proszę — słychać bas 
taksatora za okienkiem. 

Jakaś kobieta z wiejska ubrana 
usiłuje z trudem w male okienko wep- 
chnąć stos Inianej bielizny, 

— To moja wyprawa ślubna, prze- 
szło 40 metrów, dużo mnie to pienię- 
dzy kosztowa!o. . f 

— Bielizny nie przyjmujemy, go- 
sposiu, 

— Jakto, przecież to wszystko tak 
dużo kosztowalo — przez dwa lata 
szykowałam. 

— No, tak, ale bielizny u nas się 
nic przyjmuje. Następny, proszę. ` 

Jakaś młoda panienka w żałobie, 
oczy czerwone od płaczu, w kąciku 


błyszczy nieotarta łza, 

— Proszę — szepnęła podając, ma- 
leńki pierścionek z wieikim rubinem. 

Oczy taksatora spoczęły na klejno- 
cie. Nagle oderwały się od pierścionka 
i z pewnem politowaniem spoczęły na 
właścicielce. 

— Bardzo mi 
przedmiot bezwartościowy. 
nek nie jest złoty. 

— Ale rubin... 

— Szkło proszę pani. 

— To niemożliwe. Ten pierścionek 


przykro, ale jest to 
Pierścio- 


otrzymałam w podarunku od narze- 
czonego... 

— A jednak szkło.. ja się nie mylę... 
Następny, proszę! 

Panienka w żałobie odchodzi, Łzy 
łączą się z innemi, nagle cisnącemi się 
do oczu i spływają po twarzy sznurem 
pereł wielkich i gorących, 

— Następny proszę — brzmi basowy 
głos za kratą okienka, a dlugi wąż 
ludzi posuwa się naprzód, otrzymuje 
niebieskie kartki do kasy, odbiera 
brzęczącą monetę i znika za drzwiami. 


PRZESZŁO 100 TYS Zł. WYNOSZĄ STRATY, 


spowodowane wczorajszym pożąrem kin>teatru „Gloria“ w Warszawie Kina splo 

ngilo doszczętnie z całam urządzeniem aparatami i trzema taśmami dlugometro- 

wych filmów. — Na obrazu: fragment skcji ratunkowej, prowadzonej przez straża 
ków. Fot. Jajkowski — Warszawa. 
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Dwa procesy komunistyczne w Krakowie 


Kraków, 8. 2. W tych dniach kra- 
kowski sąd okręgowy karny rozpatry- 
wał sprawę 20-letniej Bruchy Jucker, 
Żydówki z Chrzanowa. która w dniu 
10 października 1934 przybyła wieczo- 
rem przed szkołę zawodową dokształ- 
cającą w Trzebini i tam przemawiała 


ce więzienia, zawieszając jej warun- 
kówe wykonanie kary. 

Równocześnie, w czwartek przed 
sądem przysięgłych rozpoczął się dru- 
gi proces komunistyczny. Na ławie 
oskarżonych zasiedli Elza Adamus 
34 wychowawczyni z Trzebini, ostat- 
nio zamieszk. 


Herszkowicz, krawiec z Pierocie. 

Oskarżeni brali czynny udział w 
wystąpieniach grupy komunistycznej 
w obchodzie 1 maja 1934 w Krakowie, 
wznosząc antypaństowe okrzyki, na- 
wolując do rewolucji, zaprowadzenia 
dyktatury proletarjatu. Oskarżeni tar: 
gnęli się czynnie na interwenjującą 
policję, bijąc, szarpiąc i kopiąc po- 
szczególnych posterunkowych. Po za- 
trzymaniu znaleziono przy oskarżo- 
nych obfity zapas „literatury komuni- 
stycznej”. 3 

Na rozprawie oskarżeni wypierają 
się winy i mimo, że byli już karani za 
dzialalność antypaństwową twierdzą, 
że z działalnością komunistyczną nie 
mają nic wspólnego. Oskarżonych, w 
większości Żydów. broni czterech ży- 
dowskich adwokatów, Rozprawa po- 
trwa kilka dni. 
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Ponróżki komunistów 


Paryż. (PAT) Dziennik komuni- 
styczny „L'Humanite* i socjalistyczny 
„Le Populaire“ zamieszczają dziś ode- 
zwę do robotników, wzywającą do U- 
dekorowania kwiatami placu Republi- 
ki w dniu 10. IL, jako w rocznicę wy- 
stąpienia komunistów. 


— 


Bammetem odpowiedział 
na żańanie ożenku 


Skierniewice, 8. 2. Przed 8g- 
dem okręgowym w Piotrkowie na sesji 
wyjazdowej w Rawie Mazowieckiej 
stanął niejaki Józef Szymański z Le= 
wina (gm. Ragaów, pow. Rawa-Mazo- 
wiecka), oskarżony, o zabójstwo. 

Tlo zbrodni było następujące: 0- 
skarżony utrzymywał swego czasu 
bliskie Stosunki z niejaką Heleną Ma- 
Hszewską, których wynikiem było 
dziecko. 

Bracia uwiedzionej zażadali od 
Szymańskiero ożenku. W odpowiedzi 
na to oskarżony uzbrojony w baenet 
wojskowy napadł w nocy z 13 na 14 
czerwca ub r. na obu braci. W rezul- 
tacie walki Bolesław Maliszewski padł 
trupem od rany kłutej brzucha. milod- 
szy zaś biat Antoni został ciężko ran- 
ny. 

"W wyniku rozprawy Szymańskiego 
skazał sad za zahójstwo na 6 lat wię- 


do wychodzących z niej uczniów, na- 
wolując ich do niestawiania przed ko- 
misje poborowe itd. Po rozprawie sąd 
skazał młodą komunistkę na 3 miesią- 


— 184 — 


— Mamy go! — mruknął silnie podnie- 
ceny Gattone. 

— Cicho! 

— Proszę zobaczyć, czy sztylet ma trój- 
kątne ostrze, 

— Obawiam się, że wywołarmm szmer — 
szepnął sędzia. — Nie chcę wzb .dzać 
uwa . 

— Proszę to mnie zostawić, mam pod 
tym względem pewne doświadczenie. 

Równocześnie detektyw wyciągnął «ckę 
i zgrabnie wyciągnął sztylet z szuflady. 
Bezszelestnie pociągnął rękojeść. 

— W porządku — zaopinjował — ostrze 
jest trójkątne. 

Bartolini przekonał się także. 

— Stanowczo musimy sztylet stąd za- 
brać. Czy może go pan. drogi Gattone, jé koś 
ukryć niewidocznie? 

— Mogę. Potrafię sztylet ściągnąc nie 
gorzej od złodzieja kieszonkowego, tylko 
pros-.ę przysunąć się do mnie bliżej. 

I w następnej już sekundzie sztylet znikł 
w «i szenj detektywa. 

— Ca, dobre schowany? — upewniał 
się sędzia. 

— Jak najlepiej. UZNA | 

— Wobec tego możemy pójść. 

“artoiini powstał i zbiiżył się do łóżka 
chorego. 

— Miał pan rację — odezwał się do 
Karola, — W biurku niema żadnych rzes 


stefan 
Izrael 
z Tarnowa 


w Warszawie, 
Zając 1. 32 szewc 2» Krakowa, 
Strom 1. 22 cholewkarz 
i Abraham Leiba  Gerszkowicz 


zenta i za ciężkie uszykodzenie ciala 
na 3 lata: łacznie na 6 lat. 
Oskarżonego bronił adw. Ettinger 


veli z Warszawy. 


są 
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Uważałam za konieczne zwolnić siostrę 
chorego z tego męczącego obowiązku. 

Bartolini przeprosił w grzecznej formie 
Karola, że zmuszony jest przeprowadzić re- 
wizję i natychmiast zabrał się z detekty= 
wem dc pracy. Badawczy rzut oka pc po 
koju upewnił go, iż praca nie będzie trwa- 
ła dlugo, gdyż przedmiotami, które należa» 
ło przeszukać, były jedynie szafa, biel Ź- 
niarka, nocny stolik, umywalnia_j biurko. 

— Od czego zaczniemy? — spytał sę- 
dzia. 

Doktór spostrzegł, że pielęgniarka po- 
wzięła jakieś podejrzenie, zamierzał więc 
pozbyć się jej. 

— Dopóki ja tutaj jestem, 
będzie potrzebował niczego. 
spokojnie wyjść, 

Pielęgniarka wyszła z pokoju. 

Gattone zastanowił się chwilę nad py- 
taniem sędziego. 

— Uważam, że to jest obojętne — od- 
parł. — Jeżeli sztylet znajduje się wogóle 
w tym pokoju, nie przypuszczam, aby go 
specjalnie dobrze ukryto 

— Sądzi pan więc, że do czasu choroby 
młodego Anglika, pokój ten traktuje się 
jako zupełnie pewny? 


chory nie 
Może pani 


— Tak. Nie przypuszczają bowiem, 
abyśmy do niego weszli. 
Miłość Fakira, 


Strona © = 


Orędownik = Numer 33 


Na dobie 


Trudna zagadka 


U fa'brykanta Izydora Rosendufta u- 
rządzona karnawolową zabawę. Zaproszo- 
nych gości zebrało się bardzo wiele. Wśród 
nich znalazł się i pan Leoś Korniszon. po- 
średnik handlowy, który zwiedził rozmaite 
miasta a teraz właśnie wrócił ze Lwowa, 
ad. przywiózł wiele rozmaitych wiado- 

ci. 


W czasie wieczoru oprócz tańców były 
popisy śpiewu panny Rebeli Kanarek, de- 
klamacje panny Róży Pomidor i rozmaite 
dowcipne monologi i dykteryjki panny 
Poli Pistolet. 

Leoś Korniszon chciał również wystąpić 
z popisem. Zanowiedział więc. że przy* 
wiózł ze Lwowa kilka ciekawych nowości 


— Solidne, calkiem oryginalne, z pierw- 
szej ręki — zapewniał swoje otoczenie. — 
Mój serdeczny przyjaciel ze Lwowa Apri- 
kosenkranc — ten, co robi w radjo, sam 
podał mi niektóre nowości. On tam ma 
wielkie znajomości, koligacje, z Tońkiem 
i Szczepkiem jest przecie ną „ty”, za pan 
brat. 

—Mów pan. panie Leoś. mów pan! — 
poczęły odzywać się pojedyńcze głosy nie- 
wieście, 

— Dobrze. zadam państwu zazadkę — 
zaczął pan Korńniszon. — Co to jest? Ma 
oczy a nie widzi, ma uszy, a nie ełyszy. 
ma pysk. a nie żre, nie aervzie. ani nie 
krzyczy. goie bardzo zo lubią. żydki nie- 
którzy. ale chseydzi uciekają od niego Wa 
cztery nogi. a nie chodzi. ale skacze wy- 
soko jak wieża Pifla w Paryżu. 

Rozległo sie cemokanie, mruczenie i 
szepty. a pan I.eoś dumnie począł spoglą- 
dać po gościach. 

— Trudne bardzo, prawda? Ta zagad- 
ka Aprikosenkranca jest trudniejsza. iak 
o tym zielonym Śledziu co wisi i śpiewa. 

Pan Izvdor Rosenduft pokręcił głową i 
odezwał się. 

— Pan mówi, panie Leoś. że nie widzi. 
nie elyszy i nie gryzie, a ehasydzi się go 
boją? 

— Prawda, i uciekają od niego. 

— A goje zo lubią? 

— Bardzo. 

— Coś trefnego. ale ciekawe. A nogi ma 
i nie chodzi. ale skacze? 

— Tak, skacze wysoko jak wieża Eiffla 
w Parvżu. 

— Ładny interes. Nie widzi, nie gryzie, 
a skacze. 

Dlugo radzono | stawiano rozmaite py- 
tania. wreszcie poczęto usilnie domagać 
się o podanie rozwiązania. 

Pan ",eoś rozejrzał się po wszystkich i 
zapytał. 

„— Wiecie państwo co to jest? Zdechła 
świnia. 

— Co, lak? Świnia? Dlaczego zdechła 
świnia? 3 

Powiedzialem przecie. że nie widzi. nie 
słyszy. nie gryzie. ma nogi. a nie chodzi, 
goje | niektóre żydki ją lubią a chasydzi 
wcale nie. 

— Pan jest paskidny ze swoją świńską 
zagadką — odezwał się niechętnie pan 
Izydor Rosenduft. — A naco pan mówił 
takie głupstwa, że skacze? 

— Nu, panie Izydor — tlumaczy! się 
młody człowiek — mówiłem że skacze 
wysoko jak wieża Fifla w Paryżu. A czy 
wieża Eifla skacze? WŁ. SULIYMA. 
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— Może zaczniemy poszukiwania od 
biurka, gdyż tam zazwyczaj przechowuje 


się wszelką broń. 


—.|.|---- 


Żydowska „czarna lista 


e 


iestychane stosunki we fabrykach żydowskich 


Łódź, 8, 2. Do jakiego stopnia do- 
chodzi bezczelność i panoszenie się 
Zydów w Polsce jaskrawo obrazuje 
następujący fakt: 


Czlonek Stronnictwa Narodowego 
P St. Manel (Zamenhofa 26) pracował 
od dłuższeyo czasu w tkalni Żyda 
Neuhausa, Gdańska 80. 


Wszystko byloby w porządku, gdy- 
by nie to, że pewnego razu p, Manel 
przyniósł do fabryki deklarację Str. 
Nar, dla jednego z robotników, który 
wyraził chęć zapisania się do Stron- 
nietwa. Niewiadomo jakim sposobem 
żydowski fabrykant dowiedział się o 
tem i rezultatem tego była 


„konferencja 


w kantorze między Neuhausen a Ma- 
nelem. 


Fabrykant początkowo chciał per- 
sfazjami i namowami nakłonić Ma- 
nela do wystąpienia ze Stronnietwa, 
radząc mu natomiast wstąpienie do 
innych organizacyj np. do „Strzelca“ 
lub „,Rezerwistów ', w przeciwnym bo- 
wiem razie może się to źle dla niego 
skończyć. Wobec stanowczej odmowy 
parodowca, Żyd wyrzucił go na bruk, 
oświadczając mu jednocześnie. że już 
nigdzie nie dostanie pracy, gdyż na- 
zwisko jego umieszczone będzie na t. 
zw. 

„czarnej liście", 

Manel z żoną i dwojgiem dzieci 
znalazł się bez środków do życia. Po 
jakimś czasie bezrobotny narodowiec 
zwrócił się o pracę do innero fabry- 
kanta Cynamona, również Żyda (Wól- 


czańska 64) i tu okazalo się, źe taka 
„ezarna lista“ rzeczywiście  istnie e. 
Pan Cynamon oświadczył z uśmie- 


chem, iż nie może Manela przy:ąć do 
pracy, gdyż należy on do Stronnictwa 
Narodowego. Czyż to nie jest zna- 
mienne? 

Jak długo jeszcze żydowscy mache- 
rzy i fabrykanci będą dyktowali i na- 
rzucali polskiemu robotnikowi swoje 
poglady pod groźba utraty kawałka 
chleba?!! A czylm to Kosztem Utrzy* 
muja się oni na polskiej ziemi?! 

Czyż już nie czas najwyższy, ażeby 
sporządzić 

inną „czarną listą", 


a mianowicie listę tych, którzy dora- 
biając się potem i krwią polską, w pol- 
skim kraju usiłują gwałtem naginać 
ducha polskiego robotnika, czującego 
tak. jak powinien czuć każdy prawy 
Polak da swoich osobistych i wrogich 
wszystkiemu co polskie przekonań? 


Zwracamy sję jednocześnie do 
wszystkich robotników z apelem o 


bozzwłoczne zawiadamianie nas o po- 
dobnych wypadkach, które bezwzględ- 
nie będziemy tępić i piętnować, jako 


objaw zwyrodnienia, panujące 70 od 
dłuższego czasu w przemyśle żyuow- 
skim. 


R STR 


NAR 


Oplatek członków Stronnictwa Narodowego, Koło Łódź — Koziny, który odbyl sią 
w dniu 2 b. m. w lokalu Koła śródmieście. 


CHOJNICE 


W lokalu p. Urbana odbyło się rocz- 
ne walne zebranie placówki wydziału 
Młodych S.N. przy licznym udziale 
członków. Zebraniu przewodniczył kol, 
kierownik Paweł Demela, 

Po załalwieniu wstępnych formal- 
ności, złożył zarzęd sprawozdania z 
dzia!alności w roku ub., poczem odbył 
się wybór kierownictwa placówki. 
Jednogicśnie wybrano nadal kiero- 
wnikiem kol. Demelę. referentem or- 
ganizacyjnym kol. Dzięcielskiego, kol. 
Gorlika — skarbnikiem, kol. Kałduń- 
skiego — sekretarzem. Do komisji re- 
wizy nej woszli koledzy: Banach, St. 
Grygiel i Wilmowicz. 


LUBAWA 


Wydział M'odych Str. Narodowego 
odbyło w dniu 1 b m. walna zebranie 
pod kier. kol. Śmigielskiego. Po od- 
czytaniu porządku cbrad, zarząd zdał 
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pisman -. 


szufladę w biurku. 
zapełaione xsigżkāmi, 
Zaglądali pod każdy papicrek. 


Były one przeważnie 
lvtami i innemi 


— Dobrze — zgodził się Gattone. 

Bartolini poprosii Karola o klucze. 

Chory wręczył je, aie zauważył nieco 
zdziwiony: 

— W biurku, jak zresztą wogóle w po- 
koju., znajdują się wyłącznie moje rzeczy. 
Niema tutaj niczego, coby należało do me- 
go zmarłego ojca. 

— Muszę jednak wszędzie szukać — od- 
parł uprzejmie sędzia. — Prawo tego wy- 
maga. 

— Proszę czynić, jak pan uważa za sio- 
sowne, Nie mam żadnych tajemnic. 

Obaj urzędnicy usiedli przy biurku bli 
sko siebie, plecami do łóżka, tak, ab, Ka- 
rol i doktór nie widzieli co robią. 

Mimoto chory zwracał na nich uwagę 
przez dłuższy czas. Zmęczy: się jednak : od+ 
wrócił od nich głowę. Podobnie zacho y- 
wał się doktór, ale I on przerwał obser'"ae 
cję urzędników i wszczął z Karolem rôz- 
mowę. 'lówili o państw'e Spencer Był to 
zresztą ulubiony temat doktora i chory 
— cenos? Gronderi mówił przedewszyst- 
kiem o Grace — przysłuchiwał się z zacie- 
kawienien. gdyż od czasu do czasu dowiee 
dział się słóweczka o Betty. 

T/mc*"sem Bartolini i Gattone prze- 
szukiwali dokładnie keda pólkę, każdą 


Pozostawała jeszcze środkowa część biur- 
ka, złożona z dużej niezamykanej na klucz 
szuflady. 

Bart. ini szepnął rozczarowany: 

— Wszystko ne nic. P.zecież w tej szu- 
fad `: też nic nie znajdziemy, gdy just to 
zbyt dostępne miejsce. 

= Ale mimo wszystko trzeba tam zaj- 
rzeć -- uparł się detektyw. 

Sędzia wyciągnął szufladę. Wypełniały 
ją najrozmaitsze drobnostki, jakie skupuje 
w Rzymie każdy obcy Opok kilku ladnych 
moż ': leżały dwie stare lampki rzymskie 
z gliny, ordynarne naśladownictwo, ':tóre 
zapewne kupiozo drogo, jako prawdziwe. 
Fotografje, wid.kówki zaproszenia na wie- 
c rI i zabawy tworzyły wielką gmatwa» 
rinę. Były tam równiez d:obne cac a z 
Ł.rsztynu i lawy, kawałe: marmuru. przy» 


puszczalńie  wykruszony na pamiątkę 
z murów jakiegoś starego, historycznego 
budynku. 


Nagle sędzia wydał stłumiony okrzyk, 
tak cichy, ż5 usłyszał go zaledwie Ga'tone. 
Bartolini wysunął mianowicie szufladę nie- 
co więcej i oto ujrzał w końcu, leżący zu- 
pełnie swobodnie, sztylet artystycznej ro- 
bety. 


sprawozdanie z ca'orocznej dziaalno- 
ści. Jeden z kolegów wyg:osil referat 
na temat: „Ruch nacjonalistyczny w 
krajach europejskich". Na kicrown. 
wybrano WI. Kozubka, 


MIECHÓW 


Dnia 13 ub m. odbyło się w Mie- 
chowie zebranie Rady Pow. Stron Na- 
rodowego. W zebraniu wzię:'o udział 
156 delegatów, reprezentujących 112 
wsi, 3 miasta, oraz duża liczba mężów 
zaufania Stronnictwa. Obrady zagaił 
poseł p. Tadeusz Lech, podkreśla qe 
konieczność istnienia zwartej i sprę- 
żystej powiatowej orzanizacji Obozu 
Narodowego. Na przewodniczącego ze- 
brania powołano jednogłośnie p. Hen- 
ryka Zapórskiego znanego i szanowa- 
nego w powiecie dzialacza narodowe- 


Referaty polityczne, gospodarcza 
i organizacyjne wygłosili pp. ks, pra- 
łat poseł Adam Blaszczyk, posel inż. 
Tadeusz Lech i delegat zarządu okrę- 
gowego Franciszek Jelonkiewicz. Pa 
przeprowadzeniu b. rzeczowej i wy- 
czerpującej dyskusji zebrani uchwa- 
lili następującą rezolucję: 

„Zebrani na zjeżdzie powiatowym 
w Miechowie członkowie Rady Powia- 
towej solidaryzują się calkowicie ze 
stanowis "mn władz naczelnych 
Stronnictwa Narodowego i Klubu Par- 
lamentarnego w sprawach polityki 
zagranicznej i wewnętrznej, i w pracy 
swojej nie ustaną aż do zupełnego 
zwycięstwa kierunku narodowego w 
Ojczyźnie". 

Rada' Powiatowa wybrała nowy za- 
rząd i wydział wykonawczy, powolu- 
jęc na prezesa p. Henryka Zaporskie= 
go, na wiceprezesów pp.: Mgr. Włady= 
slawa Maszadrę. inż, Witolda Stróżyń= 
skiego, p. Piotra Tomaszkiewicza 
i Ludwika Danka, na sekretarza p. 
Józefa Bobera, B 


Z wydawnictw 


Nieprawdą jest! 

W ostatnim, wspanialym dwunnsto- 
stronicowym numerze „GŁOSU“, dwu- 
tygodniku polskiej myśli narodowej, 
boświecono procesowi łódzkiemu całą 
klumnę. Wygetnia ja oryginalny, pe- 
ten dynamiki reportaż p. t. „Nieprawdą 
jest!" pióra red. mgr. Feliksa Fikusa. 
Pośród tekstu w pięknvm ukladzie u- 
mieszczono fotografje osrońców i 
oskarżonych z mec. Kowalskim na czele. 

Prenumerata kwartalna 2 zł 50 gr. 
Adres admin.: Poznań, św. Marcin 65. 
P. K. O. 201410. 
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kalendorz rzyta.-kat. 
Sobała: Apolonii 
Niedziela: 5cholastyki 
Kaleatxrz słowiański 
Sobota: Gorysławy 
Niedziela! Tomiły 
Słońca; wschód 7.22 
zachód 16.53 
Długość dnia 9 godz 31 m. 
Księżyca: wschód 9.06 
zachód 24,02 
Faza: 6 dzień po nowiu. 


Adres redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcii i adm'nistracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesantów 
od 10-12 
ee EEEE TWE GOO 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 
Potasza, Piac Kościelny 10, A. Charemzy, 
Pomorska 12, E. Millera, Piotrkowska 48, 
M. Epsteina, Piotrkowska 225, Z. Gorczyc- 
kiego, Przejazd 39, G, Antoniewicza, Pabja- 
nicka 56. 


Teatry łódzkie 


Təatr Miejski — „2:2 mecz małżeński" 
i „Szlem bez atu“. 

Teatr Popularny — 4,15 „Śluby panień- 
skie” i wiecz. „Dórina”. 

Teair Popularny w sali Geyre — „Kto 
prezydentem“. 

Alhambra: — „? 


SOBOTA 


. M M. M" 


La [4 4 
Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — „Młody las". 
Bratnia Strzecha — „Drewniane Krzy- 
że” 
Casino — „Weronika“, 
Corso — „Nana'. 
Czary — „Postrach Meksyku” 
Capitol — „Eskimo“. 
Grand Kino — „Pan bez mieszkania". 
Mimnsu — „Rozkosze malżeństwa”. 
Mewa — „Burza“, 
Miraż — „Ostatni z Golowlewych*. 
Luna — „Wiktor czy Wiktoria”. 
Ludowy — „Kurjer syberyjski". 
Oświatowe — „Dama z nocnego klubu“ 
Palace — „Piotruś”. 
Przedwiośnie — ..Pieśń zdobywa świat“ 
Rekord — „Uortancerka”. 
Słońce — „Kot i skrzypce”. 
Stylowy — .Przeor Kordecki — obroń- 
ca Częstochowy”. 
Zachęta — „Demon wielkiego miasta". 


Komunikaty 


Frzed zatwiordzoniem zarządu miej. 
zkiogo. Do Warszawy wyjechał w spra- 
wach urzędowych naczejnik wydziału &a- 
morządowezo Urzędu Wajewódzkiezo w 
Łodzi p. Jellinek. W związku z tem w ko- 
łach .sanacji” krąży wersja, źe w dniach 
naibliższych ma nastąpić decyzja w kwe- 
stji zatwierdzenia wyborów Zarządu m. 
Łodzi. Czy i w jakiej mierze nastąpi za- 
twierdzenie wyborów narazie niewiadomo. 
Docyzja ma zapaść w połowie lutego r. b. 

Choc'anowise do Rudy. W Chocianowi- 
cach odbylo się zebranie promadzkie na 
którem uchwalono przyłączenie terenu wsi 
Chocianowice po stronie toru 4 "ścigowego 
do Rudy Pabianickiej. Sprawa ta ma być 
w najbliższych dniach omawiana na tore- 
nie Rady miejskiej w Rudzie Pabjanickiej. 

Umiastowienie straży ognlowaj, W 
związku ze sprzeciwami w sprawie przy- 
dziejania subsydjum dla łódzkiej straży 
ogniowej, ze strony komisji zarządzającej 
straży łódzkiej podjęte zostały kroki celem 
um|.astowienia straży ogniowej. (k) 

„Kurs in;truktorczi L, O, P. P,”. Łódzki 
Obwód Mie'ski L. O. P. P, przypomina za- 
interesowanym że w drugiej polowie b. 
m. zostanie uruchomiony w Łodzi bez- 
platny. 65-cio godzinny kurs instruktorski 
O. P, L. G. Absolwenci kursu otrzymają 
prawo wykładan'a na kursach informacyj- 
nych 0. P. L. G, Deklaracje zgloszeń na 
kuns wyda'e Biuro Łódzkiego Obwodu 
Mio'skieso L. O, P. P. przy ul. Prez. Naru- 
towicza 30, tel. 108-50, czynne codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 9 do 15. 

„Materjały modelarskie”, Łódzki Ob- 
wód Miejski L. O. P. P. podaje do wiadó- 
mości zainteresowanych. ża powiększył 
ilość punktów sprzedaży materjalów mo- 
deiarskich, potrzebnych do budowy la- 
tających modeli samolotów lub szybow- 
ców. Wymienione materjaly nabyć można: 
w Spółdzielni Harcerskiej ..Czuj-Czyn*, ul. 
Lezjonów 57, w Firmie N. Mirtenbaum, 
Piotrkowska 6%, w Firmie Z. Kowalski, 
Piotrkoweka 62, w Firmie Zimniak, Za- 
menhofa 8. Materjaly modelarskie eprze- 
dawane są ściśle wę. cennika, usialonero 
przez L. O, P. P., który na żądanie Kupują- 
cogo winien być każdorazowo okazywany. 

Uroczysta akademfa. W dniu 10 b, m o 
godz. 15,30 odbędzie się akademja „Fundu- 
szu Szkoin'etwa Polskiego Zagranicą, na 
której dr. B. Helczyński prezes Komitetu 
Giównego F S. P. Z, wvzłiosi prelekcję o 
światowym Związku Polaków, Dochód z 
akademii przeznaczony na szkoły molskie 
na obczyźnie. Bilety na akademię można 
zamawiać telefonicznie (Nr. 215-98) Jub w 
kancc!arji gimnazjum im, E, Sczanieckiej 
Pomorska 18 w godz. od 9—13. 


Z Teatru Miejskiego. W dalszym ciągu 
Żawić będzie publiczność ostulnia nowość 
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owy strajk 


Robotnicy przemysłu dzianego strajkują od poniedzialku 


Łódź, 8.2. Wczoraj odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej dla przemysłu dzianego. 
Przemysłowcy zaproponowali 24 gro- 
sze od kilo produkcji, gdy robotnicy 
zażądali 31 groszy. 


Teatru Miejskiego — arcywesoła komedja 
satyryczna T. Chrzanowskiego „Szlem bez 
atu. W sobotę o godz 16 karnawałowy 
„2:2 mecz małżeński" po cenach zniżonych 
od 40 gr. do 2.70, W niedzielę o godz 16 
idący stale przv zapełnionej widowni ko- 
medjowy przebój Katajewa „Kwiecista 
droga". 


„Kopciuszek“ w Teatrze Miejskim. Hal- 
lo grzeczne dzieci. W niedzielę o godz. 12 
bajka „Kopciuszek“. Ceny zniżone od 40 
gr do 2,70. Każda starsza osoba może wpro- 
wadzić jedno dziecko. 


Kronika policy na i sądowa 


Śmierć pod kołami pociągu. Na torze do 
Koluszek rzucił się pod pociąg towarowy 
nieznany mężczyzna. lat 20. Koła zmasa- 
krowaly samobóńjcę. Trupa znalazł dróżnik 
w czasie obchodu. W czasie dochodzenia 
ustalono, że samobójcą jest 22-letni bezro- 
botnv Antoni Kluczko, zamieszkały przy 
ul. Widok 7. (k) 


Olbrzymia afera wekslowa. Policja 
łódzka obecnie prowadzi dochodzenie i po- 
szukiwania za Mojżeszem Ankiermanem, 
synem właściciela haru przy Placu Wol- 
ności 14. Ankierman przed dwoma laty 
schwytany został na aferze paszportowej. 
Wyrabiał paszporty uciekającym przed 
slużbą wojskową Żydom i za to przestęp- 
stwo skazanv zosta” przez sąd. Obecnie 
śfalszował wekste aa sumę okolo 100.000 zł 
i puścił je w obieg. Gdy aferę ujawniono 
podczas dyskont' wania weksli w jednym 
z banków iódzkich i zawiadomiono polj- 
cję. Ankierman wyjechał z Łodzi w nie- 
znanym kierunku. Dotychczas ustalono. że 
Ankierman w przewidywaniu sprawy kar- 
nej, zaopatrzył się w paszport zagranicz- 
ny i wyjechał do Palestyny. (k) 

Postrzel?nie. W lesie majątku Nakły 
pod Łodzią, gajowy Stefan Rusiński spot- 
kat bezrobotnego Marjana Wójcika z En- 
dzi w chwili, gdy zbierał drzewo na opał, 
Gdy na wezwanie zajowego Wójcik rzucił 
Bię do ucieczki i nie zatrzymał się. Rueiń- 
ski strzelił z dubejtówki .raniąc Wójcika 
ciężko w głowę. Rannezo przewieziono do 
szpita'a, Ne'udzkiego gajowcgo zatrzyma- 
la policja. (k) 

Wyratrch samochodowy. Na szosie Př- 
bianickiei samochód, prowadzony przez 
sznfiera Waleriana K'ma z Ka'isza, naje- 
that na wieśniaka Wojciecha Bednarka z 


. Górki Pab'anickiej. Bednarek doznał zła- 
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mania kilku żeber. oraz uszkodzenia glo: 
wy i przewieziono go do szpitała w stanie 
nieprzytomnym. Szofera aresztowano, 
Wypadek przy pracy, W (firmie Szen- 
rok przy ul. Skorupki 8 robotnik Józef Sa- 
tjan. zamieszkały przy ul. Majowej 3. zo- 
stał przygnieciony przez maszyną prze. 
dza'niczą i doznal oberwania ręki i zgnie- 
cenia klatki piersiowej. Rannego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala, (k) 


£kroślone kinby. Kilka klubów piłkar- 
skich należący do klasy C zostało skreś- 
lonych z listy czlonków Ł. Z. O P, N. z po- 
wodu svetematycznezo  nieregulowania 
skladek członkowskich. 


Zanasv | podnoszenie ciężarów. W 
dniach 29. 23 i 24 bm. odbędą się Indywi- 
dua!ne mistrzostwa o mistrzostwo okregu 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów. Lo- 
kal w którym mó/strzostwa bedą się od- 
bywały, prawdopodobnie będzie „Sily“ przy 
ul. Głównej. 

Hoxeł. Jutro t. j w niedzielę 10 bm. 
na lodowisku Ł. K. S. przy Al. Unii od- 
będzie sią decydujący mecz hokejowy o 
tytul mistrza Łodzi. między drużynami Ł 
RK. S. i Tryumfu. Ponieważ ostatni mecz 
pomiędzy temi drużynami zakończył się 
remisowo. zawody te oczekiwane są z wiel- 
kim zainteresowaniem w sferach sporto: 
wych. 

, Kwaśniewska chora. Biorąca udział w 
zimowych mistrzostwach Polskich w Prze- 
myślu mietrzyni Po'ski Kwaśniewska LŁ. 
K. S5. na zawodach tych zwichnęła sobie 
nogę podczas skoku w zwyż, wobec czego 
zmuszona bvla wycofać eię 2 dalszych 
konkurencyj, Tem należy przeto tlumaczyć 
fakt zajęcia dalszych miejsc w zawodach 
Kwaśniewska przebywa dotąd na kuracji 
w domu i na pewien czae będzie zmuszo- 
na zaprzestać wogóle treningów. 

Walne zgromadzen'o Ł. K. S. Doroczne 
walne zgromadzenie łódzkiego klubu spor 
towego odbędzie się w dniu 24 b. m. w sali 
Rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 i 
rozpocznie się o godz. 18-j. 

Trener Smith w Łodzi? W związku z 
zaangażowanierm przez P, Z, B. trenera 
pięściarskiego Smitha, łódzki związek bo- 
kserski dómaga się aby centralna władze 
bokserskie wyznaczyly jeden iuuyesąć, DA 
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Wobec niemożności osiągnięcia po- 
rozumienia przedstawiciele robotni- 
ków oświadczyli, że zgodnie z powzię- 
tą uchwałą od poniedziałku dnia 11 
b.m, proklamowany zostanie strajk. 


pobyt trenera w Łodzi celem przeprowa- 
dzenia racjonalnych treningów z boksera 
mi łódzkimi. Czy żądanie to będzie u- 
względnione. nie mamy pewności, jednakże 
ze względu na to iż Łódź jest. jednym z 
więkazych ośrodków pięściarskich, odmó- 
wienie Łodzi trenera, niewątpliwie źle od- 
biloby się na pięściaretwie łódzkim. 


Kronika gospodarcza 


Upadłość firmy budowlanej. Jedna z 
najstarezych i największych firm budow- 
lanych Nestler i Ferrenbach (Karolewska 
41) przez swego pelnomocnika wniosła do 
wydziału handlowego sądu okr, w Łodzi 
podanie o zawarcie ukladu z wierzyciela- 
mi, proponując zapłatę należności w wy- 
sokości 40 proc. platnych w ciągu dwóch 
lat, a mianowicie 10 proc. po 15 miesią- 
cach, poczem po 13, 21 i 24 miesiącach dal- 
sze raty po 10 proc. należności. Układ ma 
być przedmiotem rozważań w dniąch naj- 
bliższych. (k) 

Zawiercie ma być uruchomione. Olbrzy- 
mie zakłady S, Akc. „Zawiercie* w Za- 
wierciu. które zatrudniały ponad 5.000 ro- 
botników, od dwóch lat są całkowicie u- 
nieruchomione. Obecnie związki zawodo- 
we otrzymały zawiadomienie, że od polo- 
wy lutego r. b. ma być uruchomiona część 
przędzalni w Zawierciu i zatrudnionych 
zostanie na początek 100 ludzi. (k) 

Niepomyślna sytuacja w przemyśle. 
Mimo. że sezon letni w przemyśle włókien- 
niczym jest w pelni sytuacja układa eię 
niezbyt pomyślnie. Za ostatni tydzień 
stycznia związek przemyslu włóklennicze- 
go w Państwie Poiskiem (wielki przemysł) 
wykazuje, że stan zatrudnienia w przemy- 
śle bawelnianym wynosił w 30 fabrykach 
39.150 robotników. czyli o 150 więcej. niż w 
tygodniu poprzednim, w przemyśle nato- 
miast welnianym 11.700 rohotników w 18 
fabrykach, czyli o 300 mniej, niż w tygo- 
dniu poprzednim. 

Trzy fabryki przemysłu bawełnianego 
były całkowicie unieruchomione, (k) 


Strajk w przemyśle pluszowym. Jak ta 
podawaliśmy, dwie konferencje odbyte w 
Inspóktoracie Pracy dla zlikwidowania 
strajku w przemyśle piuszowym. który 
przeciąga się już od dwóch tygodni. nie 
dały wyniku, gdyż przemysłowcy oświad- 
czyli. że place muszą obniżyć do norm. ja- 
kie obowiązują w przemyśle piuszowym 
Kalisza, Białegostoku f t. d. W związku z 
tom związek robotników pluszowych zwo: 
lal ogólńe zebranie na n'edzielę. 10 b. m. 
ceiem omówien'a dalszej akcji tudzież o- 
bostrzenia strajku. przez wycofanie calko- 
witej obslugi technicznej, oraz dozorców 
fabrycznych. (k) 


U Żydów „najlepiej”, W Łodzi blisko 80 
proc. wiaścicieli domów to Żydzi, W sto- 
sunku do lokatorów - chrześcijan posiępo- 
wanie ich jest bezwzględne. 

Podajemy jeden z licznych kwiatków 
tego nieludzkiezo postępowania gospođa- 
rzy Żydów: Dom przy ul. Zamenhofa 11 
jest własnością Żydówki Fajgi Margulies, 
której mąż posiąda duży skład manufak- 
tury przy ul. Piotrkowskiej 92. W domu 
tym na poddaszu zajmuje jednopokojowe 
mieszkanko bezrobotny Piotr Grzybowski, 
pacae kwartalnie przeszło 53 zł komorne- 
go, co jest ceną stanowczo za dużą, to też 
Grzybowski podał skargę do sądu rozjern- 
czego o zmniejszenie czynszu. Jednocze- 
śnie zalegał z komornem za ostatni kwar- 
tał od lipca b. r. W październiku jednak 
dawał gospodyni 40 zł à conto zaległości, 
która tych pieniędzy przyjąć nie chciała. 
Nie przyjęła również pieniędzy nadanych 
przekazem pocztowym i sprawę oddała do 
sądu, w następstwie czego musiał Grzy- 
bowski zapłacić 10 zł kosztów komorniko- 
wi, 23 zł kosztów sądowych i 10 proc. od 
ogólnej sumy tytułem odszkodowania go- 
spodyni. 

Wszystkie te koszta poniósł bezrobotny 
dlatego. iż brakowało mu 13 zł do zapla- 
cenia całej należności. 


Kronika Pabjanie 


Żydzi I P. P, 8. Robotnicy, zatrudnieni 
w tkalni zarobkowej Żyda Teifla Bera 
przy ul. Bocznej, od dluższego czasu nie 
otrzymywali urlopów za rok ubiegły. 
Wskutek interwencji, Żyd wypłacił robot- 
nikom należność zą urlopy po 12 złotych, 
a dwom delegatom P. P. S., którzy per. 
traktowali z nim po 50 złotych. Oczywi- 
ście, iż wywołało to zrozumiałe oburzenie 
wśród robotników. 

Za nucisczkę z aresztu. Sąd grodzki w 
Pabjanicach skazał Dudkowskiego Broni- 
sława ze wsi Orsk, gm. Dłutów, na 7 dni 
aresztu za usiłowaną ucieczkę z aresztu 
policyjnego. 

Spryini osznści. Nieznani sprawcy wy- 
ludzili po kilkanaście złotych od Wojny 
Hipolita (ul. Kilińskiego 61) i Połańskiego 
(ul. Pulawskiego 6) nad pozorem wyrobie- 
nia prac. pobierania zasilku, do renty in- 
walidzkiej. Śledztwo trwa. 


Niesz li wypadek, Podczas pracy 
w ry ai oti ul. Bóżnicznej przy- 
gnieciony ostal wozem do muru Kardasz 
Marian ze wsi Rydzyna, doznając ogól- 
nych obrażeń, 


Kronika Zduńska Wola 
|ETTĘWSE I — EO OTWIERACZ OTE 


Wyrok uwalniający, Sąd apel. w Kali- 
szu rozpatrywał eprawę p. Norberta Da- 
browskiego, oskarżonego o rozpowszech= 
nianie ulotek przedwyborczych nielegal- 
nych do rady miejskiej, Sąd apel. po roz- 
patrzeniu sprawy uchylił wyrok sądu 
grodzkiego. na podstawie którego p Da» 
browski został skazany na miesiąc aresztu 
i 100 zł grzywny i uwolnił oskarżonego od 
winy i kary: 

Nowa organizacja B, B. Na terenie 
Zduńskiej Woli utworzono nową organis 
zację B. B. pod nazwą Organizacja mło- 
dzieży pracującej, która skupia w aohie 
m!ndzież do lat 1%. Na czele placówki etoi 
p Łuczywek, oczywiście... nauczyciel zko» 
ły powszechnej. 

Brawo, Polacy! Społeczeństwa Zduń: 
skiej Wali coraz bardziej zaczyna unikać 
Żydów. Dowodem tego był ostatni bal re- 
prezentacyjny LOPP, zbojkotowanv przez 
miejscowe społeczeństwo jedynie dlatego, 
że m. in. gospodarzami balu było aż 12 ży- 
dów. 

W przyszłą sobotę w Zduńskiej Woli 
odbędzie się bal rezerwistów. W gronie go- 
spodarzy znajduje się także Żyd Michuel 
Dobrzyński (!). Społeczeństwo i w tym wy» 
padku zajmie zdecydowane stanowisko. 


(o dzień nes'e 


zlikwidowany strajk 

Łódź, 8,2. Wczoraj zakończony 
został w Łodzi strajk we fabryce 
Abrama Rubina przy ulicy Sienkiewi- 
czą 3/5, gdzie 70 robotników od kilku 
dni znajdowało się w murach fabrycz- 
nych, 

Na skutek uzyskanego porozumie- 
nia, robotnicy przystąpili do pracy. 


Ujęcie sprawcy wybryku 

W Pahbjanicach przed trzema dnia» 
mi ukazały się klepsydry obwieszcza» 
jące, że tymczasowy prezydent miasta 
Roman Jabioński zmarł w 35 roku 
życia. 

Okazalo się że klepsydry drukowal 
syn włesciciela kina „Luna" w Pabja- 
nicach Wladyslaw Maslcki 1 d'a żartu 
je řozkleėił, mimo. iż komisarz Jabloń- 
ski cieszy się najlepszem zdrowiem. 

Masicliero pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 


Groźne pożary 

W składach fabrycznych  Izaska 
Bergera przy ul. Łomżyńskiej 20 pożar 
zniszczył kilkadziesiąt bel odpadków 
bewe!nianych i część budynku. 

Straty obliczono na 12 tys. złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono, 

W fabryce Gajzenberga przy ul. 
Zaxa' nikowei 21, od zapalenia się ło- 
żyska wybuchł pożar i zniszczył ma- 
szyny i towary, wyrządza'ąc straty na 
kilkanaście tysięcy złotych, 


Ze sadu 


W dniu wczoraiszym na ławie sądu 
okręzowega w Łodzi zasiadł Bertold 
Reichelt, lat 61, majster Widzewskiej 
Manufaktury. 

Reichelt oskarżony jest o to. że we 
wrześniu 1930 roku zmuszał swoje ro- 
botnice do uprawiania nierządu. 

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Wyrok zapadł wczoraj późnym wię- 
czorem. 


Pan komisarz prostuje... 


Otrzymaliśmy nast. pismo: 

W związku z artykułem p. t. „Z za ku- 
lis „sanacvjnej* gospodarki. Podejrzana 
milość do... robotnika”, zamieszczonym 
w No. 30 „Orędownika* z dnia 7 bm. proszę 
— na zaesdzie § 11 Niemieckiej Ustawy 
Prasowej z roku 1574 — o zamieszczenie 
poniższero sprostowania: 

„Cegielnie miejskie unieruchominne 
zostały przez poprzednie władze miej- 
ekie z dniem 1 marca 1930 roku i 70- 
staly wvdzierżawione Związkowi Za- 
wodowemu Pracowników  Ceram'cz= 
nych „Praca“ na okres czasu od 1. 5 
1935 roku do 1. 5. 1999 roku. 

Miejskie Sklady Opałowe zlikwido-= 
dowane zostaly z dniem 1-g0 czerwca 
1938 roku również przez poprzedni Za» 
rząd Miejski w Łodzi, 

Ca się tyczy sprawy zakupów i dn- 
sław — wszystkie większe dostawy dra 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, których 
wartość dochndzi ustalonej przepien- 
wo wysokości — zzodnie z przepienmi 
są oddawane na skutek przetareu w 
wyniku którego przyjmuje się najtań- 
sze oferty". 

KOMISARZ RZANOWY: 
(-) Inż. Wacław Wojewódzki, 
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Łódź, 8 lutego. 

Kierując się dobrem ogólnemn, tru- 
dno przemilczeć fakt demoralizowa- 
nia ludzi przez prasę, Chodzi nam 
mianowicie o brukową prasę łódzką, 
wydawaną przez geszewciarzy żydow- 
skich. 

Uczciwy Polak wzdryga się, czyta- 
jąc dzienniki miejscowe, peine ura- 
stycznych opisów, lupanarów arzen- 
tyńskich, afer miłosnych i innych wy- 
rafinowanych zbrodni. Dzienniki te, 
których szpalty aż ocieka ą erotyczno- 
sensacyjnemi opisami, nastawione są 
przedewszystkiem na zdemoralizowa- 
nie młodzieży, która za kilka groszy 
wchłania w siebie niezdrowe wyziewy 
rynsztoków, afer miłosnych i spelu- 
nek, gdzie się kryje zbrodnia, 

Handełesy dziennikarskie zbierają 
grosze, żerując na najniższych in- 
stynktach ludzkich, pobudzając nie- 
zdrową wyobrażnię, łechcąc zmysły 
naiwnych lub stabych, Im wszystko 
jódno jakim sposobem, byleby „inte- 
Tes" szedł, 

Weźmy do ręki pierwszy lepszy 
numer tych pism. Na pierwszej już 
stronie grubym tytuiem oznajmia się 
światu jakiś skandal dla żądnych wra- 
żeń zjelczałych kibiców kawiarnia- 
nych. Wyrafinowana zbrodnia ze 
szczegółami nierzadko faniaży,nemi, 
nader , pikantna bistorja z zamierz- 
chłych czasów, wyczyny jakiegoś zbo- 
czeńca. wśród dzieci i t.p. Wszystko to 
opowiedziane jest polszczyzną, wola- 
jącą o pomstę do nieba. Oczywiście w 
wielu wypadkach kieruje panami „pi- 
sarzami” takich artykulów tylko fan- 
tazia, ale pożywka dla niewybrednych 
czytelników jest i interes prosperuje... 

Władze w takich wypadkach sm 
bezsilne, bo prawnie niema podstaw 
do trzebienia owego rabunku moralne- 
go. Wszystko utrzymane jest w ra- 
mach prawa pisanego, ale społeczeń- 
stwo samorzutnie powinno wziąć się 
energicznie do walki z tym zalewem 
zgnilizny pornograficzno-żydowskiej, 

Każdy uczciwy człowiek, Polak 
i obywatel, niezależnie od poglądów 
politycznych powinien energicznie wy+ 
stąpić do walki z polipem zła moralne- 
go, który toczy umysły naszej m!o- 
dzieży. Chodzi w tym wypadku o wiel- 
kie wartości moralne i społeczne: o 
zdrową mlodzież Łodzi, która zostala 
wzięta w kleszcze kilku Żydów spry- 
ciarzy i karmiona jest najgorszemi od- 
padkami pseudo-literatury. 

Trzeba. żeby nareszcie społeczeń- 
stwo łódzkie otrząsnęło się z tego nie- 
bezpiecznego snu, i ratując naszą mło- 
dzież przed całkowitym zalewem blota, 
piętrzącego się coraz wyżej, stanę'o 
twardo na stanowisku wrogiem wobec 
zła. ukrytego na szpaltach tezo rodza- 
ju dzienników, tygodników i t.p. 


Idea do... koryta 


Przywódca Z. M. N-u w Poznaniu urzędnikiem opieki spo- 
ftecznej przy magistracie 


Poznań, 8 lutego. 

W roku ubiegłym, mniejwięcej na 
początku wiosny, prasa żydowska i 
„sanacyjna* trąbiły z zadowoleniem 
na temat rzekomego rozłamu ideowe- 
go w Obozie Narodowym, którego 
mieli dokonać malkontenci ze „Związ- 
ku Młodych Narodowców'. Pisma 
żydowskie i „sanacyjne* przekonywa- 
ły opinję publiczną, iż panowie Pie- 
strzyński, Drobnik i Zdzitowiecki z 
Poznania oraz Hrabyk ze Lwowa, (oni 
to bowiem stanowią „Związek Mło- 
dych Narodowców), nie mogąc pogo- 
dzić się ze „szkodliwą“ taktyką Stron- 
nictwa Narodowego, postanowili roz- 
bić „zmurszałe* szeregi „endecji“ 
przeprowadzić się na inne podwórko 
i tchnąć w nie ducha odrodzenia.. 
Dla orientujących się w sytuacji wia- 
domem było, że „ideowe* rozstanie 


"ex" 
Z zi 
Kronika kaliska 


Z życia Akcji Kalolickiej mężów. Dnia 


emi kaliskiej 


12. b, m. o godz. 9 w.kościele Najświętszej | 
Marji Panny odbędzie się msza św. dla ; 


członków Akcji Katolickiej — mężów. 
godz. M w sali K S M. przy ul. 3 Maja 
obędzie się kurs Akcji Katolickiej me- 
żów, na który specjalnie przyhędzie w 
charakferze prelegenta dyrektór ks. Woj- 
sza z Włócławka i wygłosi kilka refera- 
tów. 


Z życła garbarni, W sali Kat. Stow. Mł. 


O, 


adbyla'cie zabawa taneczna pracow ników i 


garbarni firmy J. Sowadski : S-ka Uczest- 
nicy zabawv odnieśli nader mile wrażenie 
l bawili się hucznie do rana w bardzo har- 
monijnej atmosferze. M. in. na zabawie 
byl ke. dr. Zaborowicz. 


Czyn godny naśladowania. Pracownicy 
firmy J. Sowadski i S-ka całkowity zysk 
osiągnięty z zabawy. urządzonej przez wy- 
mienioną firmę, w sumie 158 złote 30 gro- 
szy, przeznoczyli na chleb dla najbiedniej- 
szych Konferencji św. Wincentego à Paulo. 


Kronika sierad>ka 


Kurs dla członkiń Akcji Kat. Pod prze- 
wodnictwem ks. Wojsy z Włocławka od- 
był się 1-dniówy kurs dla kobiet — człon- 
kiń Akcji Kat. Na trzech z rzędu konfe- 
rencjach były poruszane eprawy i zagad- 
nienia związane z działalnością tegoż sto- 
warzyszenia. 


10 lat więzienia za zabójstwo. Wyro- 
klem e. o. w Sieradzu został skazany na 10 
lat więzienia Józef Brzęczek ze wsi Rowy 
za zabójstwo Kazimierza Ochlasta, gajo- 
wego z majątku Kliczków Mały. 


Niezwykłe widowisko na ulicy. Fr. 
Wolny ze wsi O!szaki, gm. Brzeźno, z po- 
wodu zabrania mu przez rodzinę 15 tysię- 


m NN | 


się „wodzów* Z. M, N. z Obozem Na- 
rodowym leży pozą sferą idel, a cal- 
kiem blisko... koryta. Jeden z czwór- 
ki „ideowych“ rozłamowców, miano- 
wicie p. Drobnik, otrzymał wówczas 
od wysoko postawionej osobistości 
„sanacyjnej” zapewnienie, że o ile go 
rada miejska w Poznaniu wybierze 
prezydentem. to zostanie on zatwier- 
dzony. Manewr p. Drobnika nie udał 
się, bo udać się nie mógł... 

Jak obecnie .Kurjer Poznański* 
donosi, p. Jerzy Drobnik mianowany 
został w tych dniach naczelnikiem 
wydziału opieki społecznej przy ma- 
gistracie miasta Poznania. Jest to 
wprawdzie stanowisko niższe od pre- 
zydenta, do którego pretendował, ale 
daje perspektywy dalszego awansu... 
Niemasz to jak idea „Związku Mło- 
dych Narodowców*. 


cy złotych dostal obłędu, Gdy z przyczyn 
forma!nych nie został przyjęty do szpitala 
psychjatrycznezo w Warcie, „opiekuno- 
wie“ pozostawili ga w Sieradzu na ulicy: 
zaczął odbywać „przechadzki” po ulicach 
w „adamowyme stroju. Ostatecznie dopie- 
ro policja zaczpiekowała eię nieszczęśli- 
wym, gdyż woźnica z pomocnikami ulot- 
nili się z miasta. 


Kapłanowi wielkich zasług. Z inicjaty- 
wy ks. pral, Pogorze!skiega odbyła się ze- 
branie parafjan. na którem powolano ko- 
mitet celetn ufundowania pamiątkowej ta- 
blicy, poświęconej pamieci zmarłego przed 
kilku laiv Śp. ka. prałata Wł, Mikolajew- 
skicgo, który przez 44 lata pasterzował 
Sieradzowi i stał na czele tegoż dekanatu. 
Š. p. ks, pralat Mikołajeweki położył w:el- 
kie zasługi dla Kościoła i pracy naroo- 
wej. Ów świątobliwy 90 letni starzec był 
otaczany niezwyklą czcią przez wszystkich 
parafjan. Głos jego i rady byly dla każde- 
go święte. 

Do komitetu m. in, weszli: ks, prałat 
Pogorzelski, ke. Brzeziński, prof. Koło- 
dziejski — prezes S, Nu p. J. Lipińska — 
prez. N. O, K, p. J. Kowalska, p, Pruski 
i inni. 

Żyd w Orkiestrze, Wielkie rozzorycze- 
nla panuje wśród tutejszych mieszkań 
tów” chrześcijan że Żyd należy do kom- 
pletu orkiestry straży pożarnej Przecież 
nam Polaków muzyków nie brak. 


Rozcypali Się, Z ustąpieniem Jakóba 
Sobczaka, gospodarza ze wsi Zzórz, ze 
stanowiska komendanta „Strzelca* w Za- 
polu, po niezbyt długiem istnieniu orga- 
nizacja ta poszła w rózsynkę, 

Jak wiadomo. Sobczak zmienił swe 
przekonania i zrzekł się tej pracy. a pod- 
władni poszli jego śladem. 


Nówa nlscówka oświatowa, Przy kla- 
szforze SS, Urszulanek otwarto czytelnię. 
z której korzystać mogą członkowie Akcji 
Katolickiej.  Zapoczątkowanie tak po- 


trzebnej placówki mieszkańcy powitall Œ 
uznaniem 

1000 zł nagrody za ujawnicnie, Pow, 
Kom. P. P. w Sieradzu wyznaczyła 1000 
zł nagrody za naprowadzenie na ślad 
morderców śp. Edwarda Biegańskiego, 
dyr. gimn w Zd Woli 


Kronika Łasku 


Żyd — złodziej, W dniu 5 b. m. w go- 
dzinach wieczornych czlonkowie Str. Nar. 
przyłapali Żyda, Hilera Szer notorycznego 
złodzieja który usiłowal w posesji przy 
ul. Pileudskiego 4 dokonać kradzieży. 


Czerwony kogut w powiecie. We wsi 
Dobruchów gm. Wodzierady w zagrodzie 
Wincentego Ogłozy — naskutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar, wskutek czego spalił się dach na 
domu i oborze. Straty wynoszą około 1 000 
zl We wsi (chle gm Dąbrowa Rusiecka 
na szkodę Antoniego Wojcieszka spaliła 
się stodoła ze zbożem oraz dach na domu. 
Straty wvnsszą okolo 6000 zt. Ponadto we 
wsi Majówki em Górka Pab anicka 8pa- 
lila się zagroda na szkodę Ludwika Sze- 
lera. 


Przed meczem hokserskim 
Polska — Węgry 


Po treningowych spotkaniach, prowa- 
dzonych pod okiem p. Smitha. PZB ustalił 
ostatecznie sklad naszej reprezentacji, któ- 
ry przedstawia =ię następująco (od wagi 
muszej do ciężkiej): Jarząbek, Roth»le, 
„Kajnar“. Sipiński. Seweryniak. Majchrzyc 
ki. Zieliński i Pilat. Nasze zastrzeżenia w 
stosunku do pewnych zawodników tego 
skladu są znane: nie będziemy ich tu poru- 
szać, gdyż zasziy częściowo „okoliczn -ści 
łagodzące a poza ter. nie czas zresztą już 
teraz po temu. Życzyć należy tylka nol- 
skiej drużynie rajwiekszego sukcesu. Może 
być pewna, że ze strony poznańskiej pu- 
bliczności — tak wyrobionej sportowo i 
zdtscyplinowanej, oraz kulturalnej — znaj 
dzie jak najzorętsze poparcie. że na saii 
będzie atmosfera, sprzyjająca  sukce- 
som. któremi zresztą Poznań może się po- 
szczycić w zakresie spotkań międzynaro- 
dowych, Bodaj. że najświetniejsze polskie 
zwycięstwa. uzyskane w kraju. padły wła- 


| śnie na naszym eruncie. Oby da tego piek- 


nego wieńcą dolączył się w niedzielę nowy 
listek wawrzvnb, czego szczerze życzymy 
całej drużynie i poszczególnym zawodni- 
kom z osobna, 


Łyżwiarstwo 


w Et Moritz w ramach nakademickich 
mi trzostw świrła odbyły się zawody w 
jeździe szvhkiej. W biegu na 5.000 ntr. 
mierwsze miejsce zniął Anńrikson (Łotwa) 
w cznsje 46 sek. Kalbarczyk bvł siódmy w 
482 sek. con stanowi nowy reknrd Polski. 
Małecki zajął 10 miejsce w czasie 496 sek., 
Lisiecki 12 miejsce w 51 sek Bieg na 10 
km. wygrał również Andrikson w 18 min. 
33 sek Kalbarczyk zajął 8 miejsce w czacie 
13:388 sek. Małecki byl 10 w 18:48 s. Li- 
siecki 11 w 19:46 4 sek. W narciarskim bie- 
gu zjazdowym zwycięży Wloch Guarnieri. 
Czwarte miejsce zajał Polak Woyna jed- 
nak został zdvskwalifikowany za zmylenie 
trasy. (PAT) 

Miedzyszkolne zawody w jeździe arty- 
stycznej i szybkiej odbędą się 9i 10 na 
Przenadku. 


IRENA MILSKA 


merwana nić 


W domu państwa Nędzkich było 
zamieszanie. Jakby ziemia stanęła w 
swym biegu. Zwykły porządek rzeczy 
został zakłócony. Wszystko wywróco- 
ne do góry dnem, Słowem — stała się 
rzecz zgoła nieoczekiwana: pan domu. 
urzędnik 7-mej rangi w izbie skarbo- 
wej — został przeniesiony na emerytu- 
rę. Cały dom państwa Nędzkich został 
wytrącony z równowagi. Od lat 35-ciu 
wszystko szło jak w zegarku, którego 
główna sprężyną był pan domu. Dziś, 
zdawało się. sprężyna została nagie 
zerwana. Zegarek stanął. kezsilnie o- 
padła ręka nakręcająca. Zmyliły się 
godziny. — Niepokój, zdenerwowanie, 
wreszcie przygnębienie zapanowały w 
domu. Pan Nędzk: był złamany. Czuł 
się starą zużytą śrubką wyrzuconą z 
ogromnej machiny aparatu państwo- 
wego, 

Przeszedł na emeryturę — tak się to 
nazywa, ale przecież nie przeszedł" z 
własnej woli, wszak był w sile wieku, 
miał 50 lat. Był rzeźki, czerstwy i e- 
nerziczny Mógłby jeszcze pracować 
wydatnie i być użytecznym dla biura. 
Przez 35 lat pracował w tym biurze, 
przez 35 lat życie jego szło jednym 
trybem, jedną kole ką. Równo, rów- 
niutko godzina za zodziną. wymierzo- 
ne, oznaczone co do minuty Wstawał 
rano o godz 6 m. 30. myt się golił, u- 
bieraj i jadł śniadanie. Punktualnie o 
7.30 wychodził z domu do biura Punkt 
3-cia kańczył swe zaęcie, składał akta. 
ubiorał się i wychodził do domu. W 


domu zastawa? już stół nakryty į zupę, 
dymiącą na talerzu. Cała rodzina była 
już zebrana wokół stołu, a służąca 
sprawnie i cicho podawała potrawy. 
Po obiedzie pan. Nędzki zasiadał w 
swym fotelu i czytał gazetę. O 6 szedł 
na przechadzkę, O 7 była kolacja. Po- 
tem pogawędka z rodziną, słuchanie 
radja. jakaś książka. O 9 życie u pań- 
stwa Nędzkich zamierało, wszyscy szli 
spać. Tak było przez lat 35. Praca biu- 
rowa dla Nędzkiego była ośrodkiem 
wokół: którego wszystko się obracało i 


"do którego całe życie się naginalo W 


pracy był sumiennym i gorliwym, pra- 
cował za dwóch. Nieraz był pastwą do- 
cinków swych kolegów: 

— Panie Nędzki, nie bądź pan zbyt 
gorliwym. Czas, by pan odpoczął nie- 
co. I co panu dadzą za tę „nadpracę”? 
Chce pan zostać szefem? Teraz nie tak 
latwo o awans. Pracą daleko pan nie 
zajedziesz. „Plecami* pchać się nale- 
ży. Inni, młodsi, dawno ubiegli pana 
w awansie. Ale oni mieli silne „ple- 
cy“. a pan co? Pan ma tylko głowę, 
a ta dziś nie jest potrzebna. 

Nędzki uśmiechał się pobłażliwie 
f pisał dalej. Nie dla awansu praco- 
wał Dawno zrezygnował z niego 
Dawno wyzbył się wyższych aspiracyvj 
w «wej kar'erze. Przy obecnej kon- 
junkturze nie mógł nawet marzyć o 
awansie. Chciał tylko, by pozwolono 
mu pracować. Miał wrodzoną żądzę 
pracy. Kochał pracę. Była mu ona po- 
karmem. Przynosiła mu zadowolenie 


w poczucju spełnionego obowiązku. 
I oto nagle pozbawiono go tej pracy. 
Jakby taranem ktoś wali! go po glo- 
wie. huczała mu nieznośna myśl: — 
Stary jestem i niepotrzebny. Odrzucili 
mię, jak zużyty łachman. Za moją 
pracę, za mój wysiłek. 

Do żony mówił złamanym płosem: 
— Tak, tak, kochanie, stanąłem na 
progu śmierci Nie pracuję. Już tu 
nie po mnie. Ty i tak emeryturę dosta- 
niesz. Skończyłem swoje, jestem już 
zbędny na. świecie. Bez pracy żyć nie 
umiem  Usunęli mnie z biura, teraz 
na mnie kolej: usunąć się z życia. 


Stroskana żona łagodnie mu ttu- 
maczyła: — Ależ, drogi, co mówisz. 
Dali cię na emeryturę, bo tylu jest 
bezrobotnych. Wprawdzie jesteś w 
pełni sił i w normalnych warunkach 
móglbyś lata całe pracować jeszcze. 
ale, zrozum, dziś kryzys, na twoje 
miejsce czeka tysiące głodnych. mlo- 
dych ludzi. Dość już się napracowa- 
leś — perswadowała mu dalej wbrew 
własnym przekonaniom — jesteś prze- 
rmięczony, należy ci się odpoczynek. 


— Właśnie, właśnie: odpoczynek! 
Frazes! A wiesz, co znaczy odroczy- 
nek — to znaczy śmierć, Życie nie jest 
wypoczynkiem Życie to praca. 
walka i trud. Gdy się już niczeeo nie 
ma do roboty, wtedy śmierć otwiera 
swe ramiona. 


— Ej, nie pleć głupstw — opono- 
wała pani Nęlzka — Przecież można 
sobie znaleźć w domu jakieś zajęcie 
Możesz uporządkować swą bibljotekę. 
która od tylu już lat na to czeka Pó- 
tem możesz dużo czytać. móżesz coś 
napisać — toż zawsze miałeś zacięcie 
do dyskusji I polemik, 


— Nie, to wszystko nie to Takie 
faramuszki dobre są jako odpoczynek 
obok zawodowej pracy. To mi życia 
nie wypelni — Nie dał się przekonać 
pan Nędzki i popadal w zupełną apa- 
tje 
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Minęlo kilka tygodni, a Nędzki 
i nadal nie móg) przystosować się io 
nowego trybu życia. Nie wiedział, co 
z sohą robić. nie wiedział, co z czasem 
robić, ba. nie wiedział nawet, poro 
jeszcze żyje Został wytrącony z kola 
życia poza jego nawias. Z dnia na 
dzień podupała! na zdrowiu. Z dnia 
na dzień obumierała w nim dusza. 
Schudł. przvearbił się i nagle zesta- 
rza!, Przez 35 lat wstawał o &-ei m. 30 
— teraz spal do 9-ej., a racze nie epatl, 
lecz leżał. Spać nie mógł a wstać nie 
mia] poco Cóż mial do roboty? l.eżał 
więc i rozmvślal: Tu na siemi niema 
dla niego miejsca, odieto mu rrace. 
Czas wykreślić się z listy żyjących. 
Czy iednak na „tamtym“ świecie bẹ- 
dzie mógł pracować 

Wszystkie myśli Nęd:kiezo wiro- 
waly koło iedneso zagadnienia pra- 
cy. Świadomość, że w sile wieku 70- 
stat emervtem j stał się nienofrzeb- 
nym — nihv ro7pa!ane żelazo nali'a 
mu serce. wżerała się w mó?g, {sala 
mu krew i wvpiała zeń życie — Dlu- 
co nie przetrwał tego stanu Wkrótce 
rozrcharowa! się roważnie T pewnero 
dnia Atam Nofdzki stanaj nunktnal- 
nie o zodzinie & mei rano u bram nie- 
hieskich i zamelłnawał sie do nracv n 
św Piotra akn rutrnoawany urzednik. 
— Ler? Św Piotr odnowied>ia!: 

— Dość mamy tu młodszych eme- 
rytów. Idź, odpoczywaj, = 


——— 


Numer 33 —  Orędownik —  Sugna b 


rańcz mogą być składane bezpóśrćdnio | zatrzymać ciężkiej maszyny i całymi = 


LJ 7. > 
K iC do Izby przez firmy detaliczne oraz | impetem wpadł na samochód p. Kon- 
oniecC C aosu pomaran 20We90 przez ich związki w zwykłym trybie, | kiewicza. Najmniejszy typ „Pragi” u- 
a Izba przesyłać będzie podania te do | legł zupełnemu strzaskaniu. Szofer 
Akcja w sprawie unormowania stosunków na rynku poma- | ministerstwa. wyleciał z samochodu, a p. Konkiewicz, 


rańcz w Łodzi ~ Wreszcie ponieważ samorząd go- przygnieciony rozbitą karoserja, doznał 


i ! try RE. B TE m: N lē- 
Łódź, 8.2. W dniu 7 b.m. odbyło lenia na przywóz pomarańcz do Pol- | spodarczy przyjął na siebie obowiązek | ciężkich obrażeń. Pierwszej pomocy 

się w Izbie Przem.-Handl, w Łodzi B ski, Urzestczegać będą ściśle norm] unormowania: całokształtu wytworzo- eye yo SK Z EE: 
siedzenie przedstawicieli organizacyj | ustalonych przez Związek Izb, doko- | nej na rynku pomarańcz sytuacji, Izba we pah a o. kankiewie 
kupieckich, oraz firm importowych, | nywując sprzedaży wyłącznie osobom, | zwróciła się do obecnych na konferen- | na. D RA e oki ózł p. zi 
hurtowych i detalicznych, trudniących | lub przedsiębiorstwom uprawnionym | cji przedstawicieli kupiectwa z apelem | cza do Poznania: BODEK dg Kc AORE 
się handlem pomarańczami. Na konfe- | do detalicznej sprzedaży pomarańcz. | o współdziałanie i pomec w podjętej | dem p. weterynarz A Z X z i y s 
rencji przedstawiciel Izby zlożył spra- | Na każdą transakcję sprzedaży wysta- | akcji. W związku z powyższem Izpa _Autobùs TRR aee Ka 
wozdanie z przebiegu akcji, zmierza- | wiane będą faktury z podaniem na- | prosiła, by o wszystkich stwierdzonych | większych szkód. Kilku z pasażerów 


jącej i ji ~ A nku i ceny sprzeda- | błędach, lub niewłaściwościach w po- | odniosło drobne obrażenia. Ponieważ 
jęcej do unormowania sytuacji na ryn- | bywcy, ilości. gatu PARIZEDE: sło powanta hurtowników i detalistów | autobus nie mógł o własnych siłach ru- 


ku pomarańczowym, nych pomarańcz. i 0 ych r 

Po sprawozdaniu wyłoniła się dy- Wykaz nabywców przesyłać będą | była niezwłocznie informowana w dro- |szyć do Poznania. przewieziono pos 
skusja, podczas której przedstawiciele | firmy hurtowe do Izby dwa razy na | dze korespondencyjnej, lub. telefonicz- | żerów, specjalnie przybyłym autobu- 
firm wysuwali we wnioskach szeręg | tydzień. Następnie zakomunikowano | nej. sem, MOCZOJA normalnie na linji 
dezyderatów pod adresem władz i sa- | obecnym, że podania o przywóz poma- | Poznań — Śrem — Książ, 


morządu : gospodarczego, Również Rozbity samochód p. Konkiewicza 
przedstawiciele urzędu i starostwa przewieziono dzisiaj rano do warszta: 


||) KA 
sos, "wę waie | Spłoszone konie spowodowały katastrofę |" "—— 


odniesieniu do firm, które nie podpo- 
rządkują się wydanym zarządzeniom. | Szczegóły katastrofy samochodu p. Konkiewicza z Poznania Odroczona konferencja 
Sprzedaż pomarańcz odbywać się "ZIE r ł Łódź, 8 lutego 
będzie we wszystkich firmach wyłącz- Kostrzyn. (Tel. wł.) W ubiegły | niu, konie jednej z furmanek spłoszyły W inspektoracie pracy odbyła się 
nie na wagę i tylko w razie konieczno- | czwartek pod Kostrzynem wydarzyła , się i skoczyły na samochód. konferencja w- sprawie podpisania 
ści (np. w bufetach, jadłodajniach i t.| się katastrofa samochodowa, której Szofer, chcąc uniknąć katastrofy, umowy dla przemysłu jedwabnego. 
p.) pomarańcze sprzedawane będą na | ofiarą padł znany kupiec poznański, p. | skręcił gwałtownie w lewo. Wskutek | przemysłowcy i robotniey żądali odro- 
sztuki z tem, że cena ich odpowiadać | Wiktor Konkiewicz. panującej gołoledzi. koła limuzyny ©- | czenia pertraktacyj, celem zapoznania 
musi cenie na wagę. Izba ogłaszać bę- Pan Konkiewicz jechał do Gniezna | sunęły się po zmarzn'ętej nawierzchni | się z sytuacją w przemyśle, wobec. cze- 


dzie te ceny na podstawie notowań | swoją limuzyna „Praga“ nr. PZ 11700, | szosy i samochód stanął w poprzek. W go konferencję odroczono do 14 b. m. 
przeprowadzonych w miarę zmian sy- | prowadzoną przez szofera Andrzejew- | tej samej chwili nadjechał z przeciw: | sam 


tuacji na rynku. r skiego. W odległości kilometra od Ko- | nej strony autobus nr. PZ 40953. kur-| — 

Firmy hurtowe, to zn. wykupujące | strzyna napotkał samochód, jadącę nie- | sujący na linji Gniezno - Poznań. wio-| Za ogtoszemia | reklamy odpo- 
świadectwa przemysłowe I-ej lub II-ej | prawidłowo lewą stroną szosy furman- | ząc 10 pasażerów. „ „| wiada adminietracja w osobie Antoniego 
kat. handlowej, któro uzyskały zezwo- | ki majętności Gwiazdowo. Przy mija- Kierowca autobusu nie zdążył już ! Leśniewicza w Poznaniu. 


; j pere, o, „ogrodowe, „groamon- OECEETZFEC PAGE! TPK a S En a a 00098BGDGE06010G65 7 098689 
ZKI Dogz “eawowe tanen [CHONT GGLEOKKI zotraon organizm R TE 
EEEE FA 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby f żółci powodują za- światowej sławy marki 
c 


Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S$ A. |trucie organizmu a na tem tle szereg najrozmaitszych chorób. 
eri aR y E | Poznań, Małe Garbary 7a. Tol. 28-63. Zioła Magistra Wolskiego ARNOLD FIBI GE R 
zial w Łodzi, ul. Wigury 15. tel. (34-53, Pg 204018171 | ,„Billosa*, zawierające rośliny egzotyczne Combretnm I Roldo. po: po cenach fabrycznych dostarcza tabryka: 
padzają wątrobę do właściwej pracy a stosowane gz cierpie- Kalisz, Szopena 9. 
niach Warong; kamieniach żólciowych oraz żóltaczce dają nalek te vat 7 p Podzóraa 10 
Idąc pamiętaj, że powodzenie w tańcu wyniki, A > nr rzedstawicielstwo: Dom Komisowy Drygas, Pozaań, górna 10a 
na BAL zapewni Ci DINOL — płyn od potu, | i dod * znak, ochr. „BILLOSA* do nabycia w aptekach P 2031-51,4R 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 


Tg 211 Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Zlota 14 m. 1. 863306901 850002330599 
Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
O it d = 1 słowó. 
OGŁOSZENIA DR BNE Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1Jamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
b i f > ń teczne przyjmuje się do godz, 10,15. - ` 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
; 5 naglówkowych. 


= — piekarnię Szofer - 

stajnie «zope, prey Poznanig —|z kaucją. samotny, trzeźwy, Su- 
wyfziorżawię kawalerówi mie imienny, dobrze polecony. pó Waj- 
sięcznie 30 złotych. Zbierska, — akowości, kawalerzysta szuka ma: 
Robakowo — Gądki, przy Po- Sady. Oferty Turjer Poznański 


"Skład kołonjalny 
siedńmiomorgow , 


7 p > t - em i zu i 
Cra Ji a | 
: ogrodem, bez konkurencj towa- 


Panna Piekarni Dzierżawy i i 

3 : M rem, urządzenietn, ol e rócz 
22 obejmująca mlyn, gospodar-|dobrze prosperującej oszukuj | 20, 450, 3%, 20 l w, 125. 80, dzierżawa 1 500. Si RADER REY 
wia i 


stwo wyjdzie zamaż, -Pożadane|lósz% Sojęcinek. pow. Środa, ) mórg poleca Gniezna | Pisc Sapieżyński 24 ZNANI M zd 58085|__. 20ra ie 
25 000. zd 52 T31 hrobrego 2%, . 2 Boe Z d 5% ; = 
Kościuśz Ek sd 55 208 z aś Skład bławatów Szofer . młynarz 


Frankowski. Żabikowo, 
ki LA i u Znaczek, 
zd 52 z peluem urządzoniem w rsnku.j|? „ną wszelkie mótary poszukuje 


z PETE a r a ży" u AWA 
i z i na JT i - A dwa kns wysiaw: we wydzier dy.  Zrlószenia  Otędown 
7. SPRZEDAŻE í Š rg e EE Benne ; arie 17013: BUTOW „© Pa a ©. © 
r -~ ż TAK” Por - era ER Ez s a « M—-—-—„>„>)oS2->-- << 


3 a MES ZZ EO AAA Ogrodnik 
adani wygl dyr. L. Cieskk: R 23, ROZMAITE B g 
5,15 muz. baletowa z płyt. 


kawaler, lat 34. poszukuje posa- 
11 dy od enraz lub później. praco- 
stopada 5 m. 24, n 5813 Niedziela, 10. 2. 1935 r. f Ea przegląd tea- Zakład ` wał w majątkach i wiłlach. Zgłó- 
j ralny: „Pomorze i Kaszū |praiviscki. Henry 
Zaprowadzony BG. bi* prof. A. Niucnnich: 2400 NIE krawiecki Henryka Brackiezga — 


szenia Kurjer K OZpANEKI 
zdg 55 
ni: nabożeństwa [udzialem | Marji _ Mokrzyckiejł > uS Radomsko Rolna 51. Specjałność 
interes - węglowy, urządzeniem, |3 okazji 15-Jecia odzyskania mo- (śpiew): 20,45 dziennik wieczorny:| (3,7 WORKA. Po” 14,50 Fri garnitury WIZYLOWA przyjmie 27 WOLN IEJSC 
zypiajką dab, kuchnia. odstąpię |rza: 12,06 przegląd teatralny: 12,15 20,55 „Jak pracujemy w Polsce": lekka z plyt: 15,35 płyty; 15.46 |uszejkie roboty, Wykonanie so- 27.WOLNE MIEJSCA 
zaraz 1500, Prowincja. dobra o-|poranek muzyczny z Filharmonji wesolej lwowskiej fa- „Zabiegi pielęgnacyjne w porze ligne, veny przystepne. na 6034 = 
kólica.  Zeľoszenia Orędownik,| Warszawskiej, poświecony utwo-lij": 2f,30 wiadomości sportowe:|zimowej. wygl, inż. Szulc: 16.00 WER RZ WET FRA ienk 
ZR za AES ajj disia. Riagg „ppsa th |dieaat loro (SSI: 1420 ini ZE ZUA OSADY JU ata a On, kochaja 
HT PG © 10] -le e) rocznic ierc| ie rs ~ To v ody 4 > S = . > sd á inte zentna 2 5 ży er oc a . 
Dom (8 lutego 1909 r.). Wykonawcy: kg a mineyo taneczna. | Bydgoskiego chóru „Beho à ca dzieci wszelkiej pracy i Skla: 


fo wojskowości kilka lat prakty< 
p 


E 


Sprzedam | 
PW NOO GAL WARSZAWA 


19.50 pozadanka aktualna; 20,00 
„Morze w polskiej muzyce sym- 
fonicznej”: Koncert w wykona- 
iu ork. symf. P. R. pod, dyr. 
porannn; 10,00| Mieczysława | Mierzejewskiego ż 


ze składem, stajnia. remizy, dwo-| Orkiestra filharm. dyr. Jó- PE. AE ERĘ E PARE Ogłoszenia do 40 słów dla poszu- | Gu, 15 marca Głowacka, Go- 
ma ogrodami, w miejscu dk row.|zefa Ozimińskiego, Helena Korf- 8 ZAGRANICZNE kujacyrh posady w tej rubryce| Vf. ŚW. iw e 
elnia — korzystnie sprze- fówna Śpiew, ddensz węzadło Niedziela. 10. 2. 1985 r. - d obliczaniy po jednej trzeciej cenie u = 
A jęloszenia Orędownik  Po-|(skrzypce). W przerwie „Pomo- Cupei € z drobnych. 
zd 52 909 zd 52509|rze | Kuszubi* — p, W. Mónnich| poznań — 12,05 pogadanka dla Niedziela, 10. 2. 1035 r. Poszukuję 


(Toruń); 14,00 muzyka salonowa 


w wykonaniu Wiedeńskiej Orkie- biegłych ugeutów æ gwarancją 


15 zl do sprzedaży aparatów dę- 
parobka pra mwitego do koni —|zynfekcyjnych zapabiewa jący ch 
wszelkiej pracy Jarosz 0,7 tzerwolnce, pomorowi trzody chile- 

— Poznań zd 53 ( | j 


Polecam 


mlodzieży d tyt. „Olbrzym z s2" 
Podhalan: 14.00 Kana Radio Paris 21,00 „La Tour 


4 mor A 7 7 “i ert życzeń 2 pet A a | 
rzy Gnieźnie gy ma sto- sp AASTA IO plyt: 1545 „Żywopłoty ozdobne i SE Loszire olor: ET 
dika, nowe sprzeda za 2800| Wes, Lwoskiej Świetlicy Źołn.: | p4p nie, "EN Be Tr Ea cert ork.; 28,00 kwintet Frada | Swadzim 
Siwiak, Gniezno, „Chrobrego 27.115,00. „Dyskusja na gminnem ze: rusinowski — Hettley'a; Koenigswusterhausen | ————————— 

zd 58 207 — 12,00 koncert z Hamburga; Posady 


wnej. Pensja 200 z. miesiecznie. 


Oferty życiorys znuczek na od- 


A ie i Sk * felj, dr. Z. 
braniu, — obrazek słuchowisko- EPC Skarga! ifo ACZ Sarónomia (0 
wy w opracowaniu p. Mieczy- | Grotta. 16,00 koncert życzeń; 18,00 kon- Š k | eA Po AE YA EREE 
Gospodarstwo slawa Gajaka: 15,35 muzyka lek-| Katowice — 12,05 „Co słychać|cert z plyt: 19,40 muz, tan. z fil- mola, 188! känjora z sauda An dzisk Wikp |_| gd 502023 
25 mórg. pszenno-żytnia, zabudo-|ka: 15,45 „Nic łatwje, o podjna Śląsku"; 1335 skrzynka pocz-|mów dźwiękowych: 21,30 koncert |-gy Ate Aaaa * 2d 58 070 F 
wania, inwentarze Kompletne|siońcem" — wygl. red. Janusz|towa; 15,35 solo na klarnecie | Kopenhaga — 20,50 koncert ork. wz. poczta Śzoldry. _ zdz 53070) 4 ryzjerski 
SPISY 5000 zł Siwak, Gniezno.| Delinikajtis: 16,00 „Obrazek ry-|płyt; 15,45 „Znaczenie uprawy |i solistów: 22,10 wiedeńska muz. Któr pomocnik potrzebny kartą rze- 
Chrobrego 27. zd 53206]backi*'_ opow. ks. Golębiowskie- warzyw w gospodarstwie  wło:| operetkowa. Oslo — 20,15 koncert Atory M mieślniczą zaraz, Zajęcie stale. 
> | go; 16,0 pieśni morskie w k. | ściańskiem”: 51.45 Bery i bojki | ork. Budapeszt — 19,10 muz. tan.; yml człowieka ucz-| plłuea od ugody. Oferty Przybyl- 
Gospodarstwo f Warozawskiezo Miejskiego Ko-|śląskie* Karlika z Kocyndra. 20,45 ptT 22,00 muz. salonowa at 40, były rolnik, zajski, Szamotniy. Nowomiejska 20 
75 mórg. pszenna, zabudowanią, |!% Śpiewaczezo pod dyr. | Karkó 5 i Jazz: muz. cygańska. Be- j Dre akaaga S 29 53 201 
bez inweniarzy sprzeda spieszniej Czudzowskiego; 16,46 _ „Nasze ków — 12,05 10 piu o. pa roumenster — 20,00 s 5 tem 
za 1500 Siwiak, Gniezno, Chro-|przygody ma wyspie Niedźwie joe: 4 Biał r r = zdz 53 094 Przedstawicieli 
kac OR zd_53 209 SE muzy NIE: PCJ e świecie rośliny”; 16,36 plyty; Wied ń in yes | A Poznańskie. Pomorze | Gór 
nania Ludowe  Orkiest 4A,|1546 „O_ alkoholiśmie" odczyt 19,30 rec Ogrodnik ny, Śląsk poszuknję. Źstoszenia 


Przy Poznaniu Stromberza i Wi. Kaczyńskiego.| Wsel. dr. Pozniak. fort. slucho-|poszuknje posady w majatku lub|tytko piśmienne, roferencje Ba- 


dom. pie M nadaje nę ogród w odaizeż — wi Walters D S0 Lwów — 12,05 silva rerum* te- wieko: 23, 15 „A ORTO ne w handlowyoh, Obal en: M gy A akeaiiEr 
Plae Sapieżyński 2a.  zd58 250 ję oby czasły = wrai prof, Taty d OE FE t3 opi e Pr BA dk tnt OW” Mendia lie 
~ | Mościcki; 18,00 Teatr Wyobraźni y m: rx wade ‘flekk TPES 
Parcele nadaje słuchowisko nagrodzone aska m Aj) Ja. zwa Lo Dziennikarz Q;zzdnth 
mąrzowę. bułowisue zdrowa o-|na Konkursie dramatycznym na "e Iwowskiej fali". młody, rotynewany ródukior, wy- |kawaler potrzołny na roajatel 
kolica dobr zemi» przy Pozna-|scenarjusz słuchowiękowy: 5 p kształcenie. średnie. języki, skio |od 15. 2. 1035 r a owionia 4 to: 
niu sat wign ne priewiaszcze” „Życie młodzieży”: 19,00 muzyka| Łódź — 13,05 przecląd teatral-|ny, Rzym — mnych wymagań, zmieni stanowi-|daniemi pretensji i odpisu Swin- 
nie zaraz. Paluch, Piątkowo, Po-|lekka, Wykonawcy: Orkiestra P.|nvy; 14,00 plyty: 15,00 gimnazja | tek. rocław — 19,46 mnzyka|sko od marca — kwietnia. Ofertyjdectw kierować do Kurjeru Pa- 
znań zd 521591 R, pod dyr, Stanislawa Nawrota;l wieczorowe dla dorosłych i Ichi niemiecka i wiedeńska. o Kurjerá Pozn zdg 52 757 znańskiego adeg 53 718 


Co futro — to Edmund Rychter — go palto — to Edmund Rycht« r co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiełkop, 
—L„—-—2)|-->->)>)>) Qu >>> LSSLCdo dmN NN na 


- na miesiąc luty 1835 raku włącznie dodatków ryzodniowych „Klosy" r- ( s na stronie 6-amowej 15 gr, na stronie iamnow rzy kóńcn teks 
rrzec plata ł książkowego dodatku powieściowego. w Poznaniu w ekspedycji : z Ogłoszenia "redakcyjnego 30 gr, na stronie cawsrtej 50 gr, cena oj Gi > 
mł 1.00. w agencjach zl 2.20. a odnoszeniem do coma mł -2,20 na m m a Przed wiaddności ami potocznami 100 pf od l-lumowego milimetra, 
prowincji na pocztach juź » odnoszeniem do domu kwartalnie TOL miesięcznie 2,34, pod Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, 
opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych krajach zł 5,00. Prz wydaniach tygad: ODRĄ ogloszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 naglówkowych) slowo naelówkowe (tluste) 
niowo kosztuje „Orędownik” miesięcznie 2.35 zł bez adnoszenia do domu. razie wypadków 1 „ każde dalsze słowo Re "Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 
spowodowanych silg wyższą. przeszkód w zakladzie, strajków it p. wydawnietwo nie odpo- 10,45, a do wydań niedzielny: świątecznych do godz, 10,15 rano, Ża różnice miedzy zesta- 
viuda za dostarczenie pisma, a abonemci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych wem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matrycowania, wydawniotwo nie odpowiada. 


numerów lub odszkodowania. l | 

Redaktor naczelny: Bohdan Jarochowaki. — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznanie, — Za wszystkie wiadomości 1 artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź. Piotrkowska 91. 
— Za ogloszenia | reklamy odpowiada administracja w osobie p, Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Nieżamówionych rekopisów redakcja nie rwraca. 

Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych z datą na dzień nastepny. Wydawnictwo Drukarnia Polska BS. A. w Poznania św. Marcin 70. 
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Strona 10 


Orędownik 


Numer 33 


Tragedja ginącej rasy 


StrzRpY, dawnej królewskości — Surgeigens contra gentem — Wina SSIR. 


zacji“ 


Powstają wieszczkowie, którzy przepo- 
wiadają niechybny koniec nam Białym. 
Trudno narazje stwierdzić wiarygodność 
tych ponurych wróżb, wszakże mimo 
wszystko przyznać musimy, że się starze- 
jemy. My się starzejemy właśnie teraz, 
gdy Żółci i Czarni poczynają nabierać 
tchu do życia szerszego i rozmachu do po- 
prowadzenia świata na nowe tory. 

W kolłowisku prądów, starć, przeróż- 
nych „zajstnięń* i karjer narodowych, w 
którem trójbarwna ściera się masa — po- 
za nawiasem najzupełniej znalazła się 
barwa czerwona. Indjanie czerwonoskó- 
rzy dziś nie wchodzą w żadną rachubę 
polityczną. Przecież nikomu nie grożą 
tomahawkiem — ż ich strony nikt się już 
nie spodziewa nietylko krwawej zemsty 
na „bladolicych*. ale nawet Huroni za- 
pomnieli o srogich Irokezach, a Algonkwi- 
ni o krwawych Czarnych Stopach. 

A przecież, jak bardzo byłby sluszny 6n- 
mienny porachunek czerwonoskórego 
władcy obu Ameryk z zachłannym i okrut- 
nym bladolicym najeżdźcą! Porachunek 
za odebrane prawo do życia, za zagrabio- 
ną wolność i przestrzeń, — za zbrodnię 


narodową! 

„Trzeba bylo widzieć niepokonanego 
Indjanina wśród nieprzejrzanvych preryj, 
drapującego się z upodobaniem w swą 
półnagość, jak wodził ognistem &pojrze- 
niem po widnokręgach, oddychał atmo- 


sferą wolności, jakiej niema równiej ni- 
gdzie. jak z rozkoszą cieszy się królewsko- 
ścią, w której nie było ani kłopotów bo- 
gactwa, ani odpowiedzialności przywią- 
zanej do stanowiska. Trzeba było widzieć 
niestrudzonego myśliwca, idącego z reli- 
gijnym zapałem na przygody łowów z nł- 
czem nieporównanych — by mieć wyobra- 
żenie, czem był w przeszłości. Dopiero, 
gdy się patrzy na Indianina naszych dni, 
wlokącego nędzę swego życia, pozbawio- 
nego wolności, w stanie ciągłego niedo- 
statku i półpostu, z dodatkiem ohydnych 
skutków niemoralności Białych, wdzięcz- 
nego za dowody współczucia i sympatji 
— wtedy tylko zrozumieć można, co cier- 
pią Indianie". 

Bp. Tachó, ich misjonarz, pisał te sło- 
wa w r. 1880, a ód tego czasu Indjanie 
cierpieć nie przestali. Przystoeowali się 
tylko do tych cierpień, które ich zreduko- 
wały do nielicznych grup obcych sobie. 
ale już nie wrogich. 

Z miljonowych dawniej ludów indjań- 
skich obecnie pozostały niedobitki. Gdy 
Francja obejmowała Kanadę przez Cartie- 
ra (1534), sama ta część Ameryki liczyła 
ich 3 miłjony. Najnowsza zaś statysty- 
ka z r. 1932 liczy ich w całej Ameryce Pół- 
nocnej uk. 108 tys. Stany Zjedn. przenio- 
sły resztki plemion ze stanów objętych 
konfederacją do jednego okręgu w Okla- 
homa, nazwawszy go: Terytorjum Indjań. 
skiem. Rząd Kanady postąpił bardziej 
po ludzku. Zostawił dzikim, żyjącym w 
pobliżu miejscowości kolonizowanych 
przez Białych, tereny własnego wyboru, 
zowiąc je: Rezerwatami. 

Zaniku czerwonej rasy nie można jed- 
nak calkowicie złożyć na karb ślepej za- 
chłanności Białych. Gdy Francja wystą- 
piła w Kanadzie, Czerwonoskóry zdradza- 
li wszelkie symptomy niedalekiego końca 
eymptomv, które zapowiedzą również ko- 
miec świata: „surget gens contra gentem“. 
Plemiona prowadziły między sobą wojnę 
zażartą, bez pardonu. Champlain zastał 
Amerykę w stanie walk i musiał się opo- 
wiedzieć przy Huronach i Algonkwinach 
przeciwko [Irokezom, uzbrojonym przez 


INŻ, 


JUNKERS, 


głośny niemioci konstruktor samolotów, 
zmarł! w tych dniach, licząc lat Tw 


Anglję i Holandję. Wiadomo jakie epu- 
stoszenie sprawiali Irokezi w obozach 
nieprzyjaciół, zanim się sami nie wyrżnęli. 

A potem Czerwonoskórzy zbyt nagle zo- 
stali przychwyceni przez cywilizację Bia: 
łych, wypracowaną zwolna przez całe stu- 
lecia. Tuhbylcy z borów i preryj nie mogli 


— Zbrodnia narodowa — Ostatni ratunek 


uniknąć losu każdego organizmu ludzkie- 
go, skazanego na przekształcenie aję. Mu- 
sieli się przystosować lub zgin? *, a że na 
przystosowanie nie dano im czasu, więc 
ginęli. 

Wyrafinowana niemoralność i 
ognista” dokonaly reszty. Ospa i 


„woda 
szkarla- 


Rolnik Harry Fifield z Putuam w stanie Connecticut (Stany Zjednoczone) jest szczę: 
śliwym ojcem pięciu par bliźniąt, Wszystkie pisma amerykańskie z dumą podkre- 


ślają tc nowy 


„rekord* amerykański. 


Podziwiajmy Psa Małego z Procjonem 


Zjawiska astronomiczne w lutym 


W słosunku do stycznia wygląd nie- 
ba nie ulega dużym zmianom. Nadal 
podziwiamy wieczorami wspanialego 
Orjona, Syrjusza w konstelacji Psa 
Wielkiego, Psa Małego z Procjonem, 
Bliźnięta z Kastorem i Poluksem, oraz 
kilka pomniejszych  gwiazdozŁiorów 
zimowych. Coraz wyżej wznosi się na 
wschodnim nieboskłonie imponujących 
rozmiarów Lew z jasnym Regulusem 
a jeszcze niżej ukazuje się Arktur w 
Wołarzu j Korona Północna, poniżej 
zaś Lwa — Wąż Morski (Hydra). 

Z planet Wenus przyświeca wieczo- 
rami nisko na zachodzie jako „Gwiazda 
Wieczorna”, niknąc w niecałe £ godzi- 
ny po słońcu, W pierwszym tygodniu 
miesiąca można też odszukać w pobli- 
żu Wenus Merkurego, znacznie jednak 
od niej słabszego. Merkury ni- 
gdy nie oddala się zbytnio od słońca, 
toteż rzadkie są chwile gdy można go 
dostrzec na tle zorzy wieczornej, W 
drugiej połowie nocy świeci czerwona- 
wy Mars przebywając w konstelacji 
Panny, w pobliżu gwiazdy Spika 
(Kłos). Nieco później od niego wscho- 
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dzi imponująco jasny Jowisz porusza- 
jący się w Wadze. Obie planety zbli- 
żają się do opozycji czyli przeciwsta- 
wienia ze słońcem, w którym to czasie 
warunki ich obserwacji będą najlepsze. 
Dla Marsa zajdzie ona w kwietniu, dla 
Jowiszą w maju. 

W drugiej połowie nocy dostrzegać 
możemy gwiazdę nową w Herkulesie; 
zwłaszczą dobrze widzialna jest ona 
przed samym świtem. W ostatnich 
dniach blask jej utrzymujący się 
dotąd około 2,5 wielkości gwiazdowej 
— osłabł znacznie, tak, iż nie stanowi 
ona już imponującego widoku; nie- 
mniej jednak jest nadal gorliwie ob- 
serwowana przez astronomów facho- 
wych i miłośników. 

Fazy księżyca wypadają następują- 
co: pierwsza kwadra 10, pełnia 18, o- 
statnia kwadra 26. W czasie 23 — 26 
b. m, księżyc w fazic po pełni (ubywa- 
jacy) przesuwać się będzie w pobliżu 
planet Marsa (w nocy z 22 na 23) i Jo- 
wisza (24/25 i 25/26) tworząc z niemi 
interesujące konstelacje. (P. I.) 


Szpital w Romford (Anglja) wymaga ód pielęgniarek uprawiania sportów, dla od- 


spotesowa niu 
wspomnianego 


prężenia nerwów | 


spraw! 
szpitala przy pracy z elew kami, 


ści fizycznej. N > trener tennisowy 


Na ryciťt 


tyna kosiły gesto biedaków, nieświado- 
mych zasad higjeny do tego stopnia, że 
chcąc ochłodzić żar gorączki, rzucali się 
do wody. albo tarzali się w śnic-u. 

Moglibyśmy przypuszczać. że dzisiaj, 
gdy przeczulona humanitarność obejmuje 
chuderlawe psy i koty, stanie też gotowa 
dla ulżenia doli nieszczęśliwych niedobit- 
ków indjańskich. 

Tymczasem słynny podróżnik okolic 
podarktycznych pulk Cornwall. doskona- 
ły znawca spraw indjańskich. tak maluje 
ich stan obecny: 

„Niema najmniejszej wąt”-iwości, że 
sposób w jaki traktowani są Indjanie, 
równa się zbrodni narodowej. Rząd Fede- 
ralny Kanady nie przedejębi- e nie, aby 
uleczyć te stosunki. Zastępca do spraw 
indiańskich był przez dłuższ” czas dr. 
Dunean ott. człowiek ze wszechmiar 
godny szacunku, lecz ten ani 1azu w cza- 
sie swej karjery nie przekroczył rzeki Sa- 
skatchewan.  Proponowalem mu przy- 
bycie w okolice rzeki Mackenzie i chcia- 
łem go przyjąć jako swego gościa, ale — 
nie miał czasu! Tak samo i nastęnca jezo 
nie może wiele zrobić, by ulżyć niedoli 
Indjan, i dlatego dotąd nie odwiedził tego 
dystryktu. 

„Na przestrzeni 1200 mil znajduje srę 
6 szpitali subsydjowanych przez rząd i 4 
lekarzy rządowych, którzy są ! szejlni wo- 
bec szerzących się chorób wśród tubylców. 

„Szpitale nie mogą pomieści* wzrasta- 
jącej ciągle liczby chorych, w kilku zaś 
szkołach zdrowe dzieci pomieszane są z 
choremi, plują na podłogę i żują wspólnie 
gumę” 

Ostatnim ratunkiem cinącej rasy, to 
dobroczynna ręka katolickich misjonarzy. 
Oni to prowadzą nieliczne szpitale, siero- 
ciniec i szkoły. Dla ich ratowania poszły 
bohaterskie Siostry, aż nad sam brzeg 
Oceanu Lodowatego. Niestety, zadawnio- 
ne zlo naprawić niełatwo. Ich heroiczne 
wysiłki rozbijają się o uporczywe niezro- 
zumienie władz kompetentnych. Tymcza- 
sem resztki Indjan w Kanadzie szybkim 
krokiem zbliżają się ku ostatecznej zagła- 
dzie. J. M. 


Księga „skoszykowanych* 
literatów 


Czternastu powieściopisarzy amerykań- 
skich, którym nie powiodło się umieścić 
swych utworów u żadnego wydawcy ani 
w żadnej redakcji, zawiązało spółkę i wła- 
snym kosztem wydało książkę, zawiera- 
jącą pogardzone dziela. Każdy z auto- 
rów. by należeć do spólki, musiał się wy- 
kazać, że jego nowele odrzuciło conaj- 
mniej dziesięciu wydawców lub redakcyj 
czasopism. Ten niezwykły pomysł, jak 
donosi prasa nowojorska, spotkał się pono 
z niebywałem powodzeniem, gdyż książka, 
nosząca skromny tytuł „Krótkie opowia- 
stki*, rozeszła się już w 300 tysięcach 
egzemplarzy i wszystkie większe wydaw= 
nictwa perjodyczne Stanów  Zjednoczo- 
nych otworzyły nagle swe lamy czterna- 
stu „wzgardzonych* autorom, zapraszająć 
ich do stałej współpracy. Z tego widać, 
jaki wpływ posiada w Ameryce PA 
wa reklama. S. 


Nie wystarcza 


— Czemu się żenisz? 

— Kocham ją. 

— Drogi przyjacielu, 
czenie, ale nie uzasadnienie. 


to jest wytłuma- 
(Le Rire) 


SZTUCZNE OKO 
Wyrób sziucznero oka ze szkla 


przypomi- 
na wyrób innych przedmiotów 


szklanych. 


